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Jak to z góry można było przewidzieć, naj­
ważniejszym choć nie urzędowym przedmio­
tem obrad zjazdu jest sprawa poi.-ros. Sprawy 
tej postanowiono nie poruszać na posiedzeniach 
publicznych — chyba pośrednio— tem żywiej i 
goręcej jest ona omawianą na zebraniach pry 
walnych między Polakami i Rosjanami. To 
jednak, co  się tam mówi, nie nadaje się do o- 
głoszenia. Natomiast interesujące i dla ogółu 
sąte nawiasowe poL-ros. dyskusje. Trzeba zaś 
wiedzieć, że wśród Rosjan nioma zgody co do 
stanowiska, jakie mają zająć na zjaździe w 
obec nas. Zrozumieli cni, że po mowie Krama- 
iza powinni złożyć jauąś deklarację. Z tego po 
wodu wiedli z sobą gorące spory. Najzacięt­
szymi przeciwnikami Polaków są Filewicz i 
Korablew, delegaci Petersburskiego Tow. sło­
wiańskiego, typowi przedstawiciele starego pan 
siawizmu. Ten ostatni wprost twierdził, że dr 
Kramarz to samozwaniec, że nie miał prawa 
tak stawiać kwestji polsko-rosyjskiej, że prze­
to trzeba jego deklarację pozostawić Lez od­
powiedzi... Podtrzymywali go, — rzecz dziw­
na — obecni na zjeździe Starorusini, których 
Rosjanie do swego grona przyjęli. Jest ich tu 
6 czy 7: Dawydiak, Dydukiewicz, Wergun, Hli- 
howicki, Szczawiński. Najbardziej europejski 
i du Polaków zbliżony jest p. lllibowicki, któ­
remu jednak wzięto za złe, że w Warszawie 
przemawiał po polsku. Przyjaciele nasi, to 
Lwów, Makłakow, Stachowicz, Swatkowski, 
jen Wołodimirow i Iskrycki. Reszta chwiejna. 
Była chwila, iż przypuszczano, że delegacja ro 
syjska rozbije się, a część jej opuści Prago. Ale 
we środę rano już było wiadomo, żegóręw zię 
2y żywioły lepsze.

Deklaracji jednak złożyć nie chcieli odkładając 
ją na koniec zjazdu. Jednakże,gdyStraszewicz 
wygłos i swoje zastrzeżenie, ża przystępujemy 
-do obrad nad wystawą wszechsłowiańską, po­
nieważ oklaski, któremi przyjęto mowę dra 
Kramarza, świadczą, że zgromadzenie aprobo­
wało zasady tam wyrażone, Krassowskij jako 
prezes delegacji rosyjskiej oświadczył, nawią­
zując do słów Straszew-cza, ze dziękuje nam 
za gotowość i dobre chęci, że rozumie trud­
ności naszego położenia, że te trudności zo­
staną usunięte, że spór nasz jest wynikiem nie­
porozumienia, które przy „świetle &umienia“ 
w obec nowych warunków państwa rosyjskiego 
będzie załatwiony... Ne te słowa rozległy się 
huczne oklaski.

Uważamy to za moralne zwycięstwo nasze, 
że w atmosferze słowiańskiej Rosjanie nie mogą 
inaczej mówić.i że licząsię zopinją pobratymców. 
A  opinja ta jest zupełnie zdecydowana. Prezes 
delegacji południowo-słowiańskiej prof. Bob- 
czew z Sofji oświadczył wyraźnie, że spór pol- 
Srio-rosyjski bardzo utrudnia urządzenie wysta­
wy, wogóie hamuje rozwój idei słowiańskiej, 
Se przeto życzeniem jest wszystkich słowian, 
aby był załatwiony w duchu sprawiedliwości.

Po posiedzeniu mówił mi jeden z delega­
tów rosyjskich na'eźący do prawic/, że słowa

Krassowskiego były tylko wstępem, że nieba­
wem usłyszymy coś, co nas bardziej zadowolni... 

Czekamy zatem.

Praga 16 lipoa.
Obrady nad wystawą wszechsłowiańską 

zagaił prof. Ogierów. Jako główny motyw po" 
dał referent potrzebę zorganizowania wymien­
nego handlu pomiędzy narodami słowiańskimi. 
Wystawa przyczyni się do poznania wzajem­
nej wytwórczości.

W  dyskusji imieniem Polaków p. Stra­
szewicz, złożył znaną deklarację.

Z  kolei zabrał głos w imieniu południo­
wych słowian prof. Bobczew (bulgar). Zazna­
czył W/rażnie, że wspólna praca słowian mo­
żliwą jóst tylko pod warunkiem zgody rosyj­
sko-polskiej. Cieszy się niezmiernie, że pier­
wszy krok w tym kierunku już zrobiono. Zw ió 
cił się w końcu do polaków i rosjan, żądając 
aby starsi bracia dali dobry przykład młodszej 
braci słowiańskiej.

Poseł Radicz (chorwat) podał projekt u- 
rządzenia przygotowawczych wystaw w Kra­
kowie i w Warszawie. Rosjanom zarzucił, iż 
szersze warstwy narodu rosyjskiego są mało 
uświadomione pod względem myśli słowiań­
skiej, — Rosjanie są słowianami tylko etnogra­
ficznie.

Wergun (rosjanirr) w odpowiedzi Radiczo 
wi nie omieszkał stwierdzić jedności narodo- 
woj rosjan i rusiuów galicyjskich.

Dr. Grek w kwestji rusińskiej złożył de­
klarację t&i treści, iż Polacy stoją na g-uncie 
prawa kążdego narodu do samo określenia się 
uważają naród rusiński za równy sobie i nie 
chcą mieszać się do jego wewnętrznych spraw. 
Wszelako bardzo ubolewają, iż przedstawicie­
le Ukraińców nie przybyli na zjazd, gdzie mo 
żeby dały się poczynić pierwsze kroki ku zgo 
dzie.

Hr. Bobriński w krótkim przemówieniu 
zaznaczył, iż rusinów nie uważa za oddzielny 
naród.

Dr. Dudykiewicz wyraził uznanie dla d e ­
klaracji polskiej o niemieszaniu się do we­
wnętrznych kwesiyj rusińskich.

Najważniejszą, wprost znamienną była de­
klaracja rosjan, wygłoszona przez Krassow­
skiego. Poważny wpływ na ogłoszenie tej 
deklaracji wywarły poufne uprzednie narady 
delegacyj polskiej i rosyjskiej.

„Pojmujemy — oświadczył Krassowski, — 
iż były poważne przeszkody na drodze rozwo­
ju genjusza polskiego, przeszkody stawiane ze 
strony iządu rosyjskiego, ale jesteśmy pr/.eko 
nani, że odnowiona Rosja n i e  p o z w o l i  n a  
p o w t ó r z e n i e  s t a r y c h  b ł ę d ó w ,  jest 
to wprost momożliwem przy świetle rozbudzo 
nego sumiema narodowego.

Jeżeli na razie będą pewne luki w wysta­
wie, pokazującej kulturalny i ekonomiczny roz 
wój Polski, to widok tych braków będzie tym 
silniejsza pobudką do współdziałania, aby zło 
usunąć w przyszłości.

Po tej przemowie R. Dmowski oświadczył, 
iż PoRcy głosują za urządzeniem wystawy w 
oznaczonym terminie, pomimo, że mogą być 
niedostatecznie przygotowani.

Po skończeniu rozpraw prof. Czelakowski, 
prezes Rady Narodowej Czeskiej wygłosił treś 
ciwy odczyt o utworzeniu ogólno-słowiańskle- 
go Związku Oświatowego. Na tem zakończono 
posiedzenie rarne.

Sesję wieczorną poświęcono wysłuchaniu 
referatów świeżo zgłoszonych i obradom o tu­
rystyce. Słyszeliśmy też ciekawy referat o so ­
kolstwie i wspomnienie serdeczne o zamknię­
tym Sokole w Królestwie. Przyjęto do wiado­
mości projekt Banku Wszechsłowiańskiego, o- 
bradom nad mm poświęcone będzie posiedze­
nie następne Nad wieczorem odnyła się przed 
wstępna konferencja słowiańskich dziennika­
rzy. Gzy jednak będzie im się łatwo na ra­
zie zorganizować, wątpliwe...

Po zamknięciu posiedzenia uczestnicy zja 
zdu zwiedzili najstarsze gniazdo sokole wPra 
dze. W chodzących do sali ćwiczeń, przybra­
nej sztandarami, przywitała grzmiąca fanfara 
ore.z entuzjastyczna okrzyki sokolstwa i zgro­
madzonej publiczności. W szyscy goście zosta 
li przyjęci w poczet druhów. Niektórzy przy­
brali się w galow y strój sokolski. Po serdccz- 
nem przemówieniu dr Szejnera, prezesa gnia­
zda, orkiestra zagrała hymn narodowy czeski 
»Kde domow m cj«. W  imiemu gości przema 
wiał pierwszy hr. Bobriński, wyrażając nadzie­
ję, iż w Rosji sokół rozwinie się również wspa 
niale, jako podpora monarchji i czynnik w roz 
woju idei demokratycznych. Po krótkioj prze 
mowie prezesa Dmowskiego, przyjętej długo 
niemilknącymi oklaskami, odegrano »Jeszcze 
Polska nie zginęłam W szyscy obecni powsta­
li. Wśród ciągłych owacyj druhów ,e chwyci­
li Dmowskiego na ramiona i obnosili po sali. 
Podobna owacja spotkała i Bobrińskiego. W  
podniosłym nastroju część delegatów udała się 
na wystawę, część zaś na wspólną naradę.

Jmrjtofo Konstytucja”.
Duma petersburska po 8 miesiącach ist­

nienia i 102 posiedzeniach dopłynęła’ szczęśli­
wie do końca pierwszej sesji. Posłowie rozje­
chali się do domów „legalnym sposobem” , jak 
się wyraża urzędowa „Rossija”  — a w tym 
fakcie niewątpliwie streszcza się główny bilans 
dodatniej działalności trzeciego parlamentu ro­
syjskiego. W  ten sposób ocenia znaczenie 8- 
miesięcznej pracy Dumy prasa rosyjska najroz­
maitszych odcieni. Gdy .posłowie 1-ej Dumy sie­
dzą jeszcze w więzieniu za odezwę||wyborską, 
gdy do 2-ej Dumy nieomal, że nie wtargnęło 
wojsko, a znaczna część jej posłów z pałacu 
Taurydzkiego powędrowała także do więzienia, 
III Duma potrafiła ominąć szczęśliwie podwo­
dne rafy biurokratycznych rządów i przetrwała 
szczęśliwie całą pierwszą sesję! I to „przetrwa­
nie”  wszystkie pisma rosyjskie o najsprzeczniej­
szych barwach politycznych podnoszą zgodnie, 
jako najdonioślejszy czyn II Dum/.

W  tej ocenie ośmiomiesięcznych plonów III 
Dumy kryjesię najwymowniejsza cnarakteryscy- 
ka zarówno samej D u m y , jak i stosunków wo- 
Wrotrzno-politycznych państwa, wśród których 
musiała onr istnieć. N e ulega wątpliwości, 2®
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ośmiomiesięczna ,,praca parlamentarra" piz?d- 
stawicieli narodu nie zmieniła ani na jotę sto­
sunków panujących w Rosji. Rządzi tam po 
dawnemu biurokracja, rządzi jeszcze samowol­
nie], niż przed ukazem konstytucyjnym, bo na 
podstawie prawa, a Y/ł&ściwie bezprawia sta­
nów wojennych i najrozmaitszych „ochran", na 
lup którycn niemal całe państwo jest obecnie 
wydane. Pod tym względem Duma «ni da jotę 
me zmienna rzeczywistych warunków życia 
rosyjskiego, uie usunęła ani jednej represji, si­
ni jednego gwałtu i bezprawia, które dławią 
całe państwo od Wisły aż do Władywostoku. 
To też realny nlon pierwszej ses.i III Dumy 
sprowadza się właściwie do zera. Jednakże w 
warunkach rosyjskich, a zwłaszcza wobec na­
stroju i ukrytych zamiarów rosyjskiej kliki 
dworskiej i biurokracji, ośmiomiesięczne istnie­
nie III Dumy i „legalne" zakończenie pierw­
szej sesji miało duże moralne znaczenie,
bo choć nie,, utrwaliło" konstytucji w pań­
stwie, gdzie po dawnemu rządzi samowola 
biurokratyczna, ale bądź co bądź utrwaliło ją 
przynajmniej w... pałacu Taurydzkim.

A trzecia Duma, trzeba to jednak przy­
znać, choć unikała za wszelką cenę zatargu z 
rządem i pozostawiała mu wolną rękę w sa- 
mowolnem gospodarowaniu na przestrzeni ca­
łego państwa, była bardzo dbałą o zachowa­
nie pewnych zasad „konstytucjonalizmu" i „par- 
larpentaiyzmu" wmurach*pałacu Taurydzkiego. 
III JL)uma prędko otrząsnęła się z prawicowe­
go, antikonsfytucyjnego pokuslu, i choć ze 
wzgiydów o por tunis tycznych uchwalała wszyst 
ko, czego rząd tylko zapr9"ną,‘Vwyjąfek stano­
wi tu jedynie odrzucenie kredytów na pancer­
niki), jednakże występowała niekiedy z bardzo 
ostrą krytyką gospodarki państwowej i reago­
wała energicznie na uszczuplanie jej atrybucji. 
Dość tu przypomnieć krytykę ministerjum woj 
ny i oświaty, gwałtowny protest przeciw słyn­
nemu wyrażeniu Kokowcewa, („Chwała Bo­
gu, nie mamy joszcze parlamentu"), zmniejsze­
nie o jednego robla zatwierdzonej już przez 
cara pozycji budżetowej „dla zadokumentowa­
nia praw Dumy", a wreszcie na samym począt 
ku istniema wykreślenie z adresu do cara ty­
tułu „sem ow ładca". W  ten sposób III Duma, 
nie mając prawie wpływu na kierunek rządów, 
nie aLJykowała w o b e c  dworu i biurokracji, 
i tak zręcznie lawirowała pomiędzy konsty­
tucją a rządem, że pozostawiono ją w spokoju. 
Taurydzka konstytucja zwyciężyła... Ze wszyst­
kich zakątków państwa rząd wyplenił ją do- 
szczętn.e — przetrwała ona jednak szczęśliwie

29) JAN OKWIETKO.

P R Z E D  B U R Z A .
W ięc w pierwszym rzędzie nasunęło mu się na 

myśl weseie, razem zo wszytkieroi wymaganiami 
jakie pociągało za sobą. Hrabia August uprzyto­
mnił sobie, stojąc na mszy przed ołtarzem,że w o- 
beenym położeniu był niejako mandataryusze.m 
rodźmy Borowskich i że musiał wystąpić wspa­
niale; więc mierzył w myśli objętość swoich 
salonów, miarkował rozkład pokoi gościnnych 
i wybierał ze stadniny doborowe czwórki, a 
patrząc na Zygmunta, uśmiechał sie pod wąsem 
z zadowolenia, bo mu ten marjaż dogadzał bar 
dziej, niż kazden inny.

Obok niego h-abia Jau Kanty był odda­
ny myślom głębszym, które marszczyły mu 
czoło i ściągały brwi w nielekkiem zasępieniu 
Oto w tej chwili przed nim zdawały się zisz­
czać lego najdawniejsze, najbardziej pieszczo­
ne pragnienia. Syn jedynak zaręczył się z osobą 
dobrze mu znaną, należącą do rodziny i z taką. któ­
rą zawsze uważał za córnę. Były wszelkie dan6 
aby ten syn bvł szczęśliwym, a jednak teraz 
kiedy miał wejść w życie samodzielne, sępiła 
się twarz ojca i znać bvło, że spokój o przy­
szłość syna jest od niego dalekim.

Hrabia Jan Kanty wątpił w tej chw.li. czy 
syn jego podoła życiu i nowym obowiązkom 
Znał go miękkim i nie zdecydowanym, łatwo 
zapalrym, ale zniechęcającym się jeszcze ła­
twiej. Znał jego nadmierną wrażliwość, jego za 
miłowanie do wygód i bierność w podawaniu 
się biegowi wypadków. Zastanawiał się nad 
tem wszystkiem i po raz tysiączny zadawał so­
bie pytanie, ile w tem byłe wmy Zygmunta, a 
ile jego wtasnej, jako ojca i wychowawcy. Ka­
żdym rwsem, co spojrzał na Maję, żal mu się 
robiło tej młodej dziewczyny, którą kochał, a 
którą poświęcał nieznanym, niepewoym losom.

osiem miesięcy w murach pałacu Taurydzkie- 
go. I to jest właśnie zasłfgą III Dumy, która 
po ukończeniu pierwszej sesji pozostawiła przy 
najmniej nadzieję, żo uratowana przez nią „kon 
stytucja taurydzka" musi prędzej czy później 
po przez mury gmachu parlamentarnego przem 
knąć do całego państwa i zmienić się napra- 
v;dę w konstytucję rosyjską.

Podbój poirieirza.
Z powodu balonu hr. Zeppelina dzienniki 

niemieckie, francuskie, a zwłaszcza angielskie, 
przepełnione są artykułami na temat podboju 
powietrza, przyczem Anglicy zwracają głównie 
uwagę na rolę balonów podczas wojny. Major 
angielski Baden-Powell, znany aeronauta, obroń­
ca Mafekingu w Afryce podczas wojny z Bura­
mi, po ostatniej próbie lotu z balonem br. Ze­
ppelin! oświadczył, że rząd ang.elski powinien 
wyznaczyć większą sumę na budowę wojenne­
go statku powietrznego Bezpieczeństwo naro­
dowe — mówi Baden-Pawell — wymaga bez­
warunkowo, ażeby się Anglja zerwała do czy­
nu. Jeżeli sie hi. Zeppelinowi powiedzie jego 
przyszła podróż 24-godzinna, w takim razie 
rząd niemieck , objąwszy balon jegc w posiada­
nie, będzie nrał na wypadek wojny b ardzo cen­
ne narzędzie.

Logicznym wynikiem tej okolicznbści bę­
dzie w Niemczech zbudowanie floty, złożonej z 
balonów tego samego typu. Prawodawcy an­
gielscy powinni wreszcie uprzytomnić sobie, że 
balon dla celów wojennych przestał byó fanta­
zją. W  najbliższej wojnie europejskiej balony 
odegrają ważną roię, i to mocarstwo odniesie 
znaczne korzyści, które posiadać będzie naj­
szybszą i najlepiej uzbrojoną flotę napowietrzną. 
Balon Zeppelina jest znakiem, że Anglja prze­
stała byó wyspą i że skutkiem tego potężna flo­
ta wojenna Angłji nie może być jej jedyną lin- 
ją obronną. Tuzin „Dreadnought‘ów“  nie [pow­
strzyma do A nglji szybujących wysoko statków 
napowietrznych. Te krążowniki powietrzne bę­
dą prawdopodobnie wkrótce mogły żabim aó z 
sobą lekkie działa maszynowe i działać za iob 
pomocą zaczepnie.

W  spraw ę tej ogłosił wiedeński dziennik 
„Zert" rozmowę swojego korespondenta w Ber­
linie z majorem Grossem, komendantem nie­
mieckiego bataijonu aeronautycznego Major 
Gross oświadczył, że na razie balony są prze- 
dewszystkiem przeznaczone do służby wywia­

Mimowoli nachodziła go wątoliwośó, czy nie 
uchybiał swemu ojcowskiemu obowiązkowi, 
me uprzedzając Maji o rzeczywistym charakte­
rze Zygmunta i o niebezpieczeństwie jakie w 
tym charakterze upatrywał dla niej. Ale Maja 
klęczała przed nim z takim wyrazem spokojne 
go szczęścia, że wątpliwości nikły i surowy 
wyraz miękł na twarzy starego hrabiego Wszą- 
kże ta śliczne, kochana dziewczyna imała się 
stać jego córką; wszakże kochała z całej du­
szy i Zygmunta i całą rodzinę, wszakże była 
dzielną i porządną jak wszyscy Borowscy. Zre­
sztą i ten jego syn, o losy którego drżał w 
tej chwili, był przecież jegc synem, a więc nie 
zdolny do żadnej nieuczciwości, ani podłości; 
był wprawdzie miękkim i powolnym w decy­
zji, ale miał ojca, a ton ojciec czuł w sebie 
dość sił jeszcze, aby kierować losem dwojga 
rodzin. Stanowczo więc grzechem byłoby 
wszczepiać w Maję własne wątpliwości szcze­
gólniej teraz, kiedy podobny postępek nic by 
nie pomógł i tylko by zamącił jej spokój i wia­
rę w życie. Hrabia Jan Kanty Dominik Boro­
wski westchnął głęboko 1 zwrócił się całą <swo 
ją istotą do tego Boga, którego rozumiał ukry­
tym w ułtarzn. Mod’ >twa jego byia prostą i 
niemą; szła z najtajniejszej głębi ducha, i 
i prosiła Opiekuna Borowskich o dalszą pieczę 
na rodem i. o to, aby ten najmłodszy, w cho­
dzący w życie jego przedstawiciel sprostał za­
daniu, aby żył m  pożytek spbie i swoim, a 
przez tych swoich hrabia rozumiał już niety- 
lko rodrinę; myśl jego ogarniała z uczuciem 
ojcowskmm i rozrzucone w najbl Jszem otocze­
niu dworu wsie, iego dzieci duchowe, i sąsia­
dów braci, których nieraz wspierał radą, P'3- 
niędzmy i powagą swego imienia; potem roz­
szerzając się dalej w coraz obszerniejsze krę- 
hij ogainiała kraj cały i zamykała się it  osta­
tecznej prośbie za ten kraj, kochany i biedny, 
dla którego po swojemu, ale szczerze i bez 
wytchnienia pracował przez całe życie.

Pokrzepiony modutwą rozejrzał się w oko­
ło i szukał żony.

dowczej, a w przyszłości dopieio do akoji za­
czepnej za pomocą rzucania pocisków. Specjal­
nie Francuzi przy budowie swoich motorowych, 
statków powietrznych z góry liczyli się z uży­
ciem pocisków wybuchowych i nawet czynói w 
tym kierunku próby pod Toul, które, według 
wiadomości dzienników, wypadły pomyślnie.

Jeżeli chodzi 0 wielkie rozmiarami cele — 
twierdzi mijor Gros — wielkie oddziały wojsk, 
forty, okręty pancerne, tc nie będzie rzeczą, 
zbyt trudną trafić do nich ze statku powietrz­
nego. Trafianie pociskami z powietrza do po­
szczególnych baterji wydaje się muiej prawdo­
podobne, chociaż możliwe, gdyż aerostat za po­
mocą odpowiedniego manewrowania może nac. 
baterją utrzymać się nieruchomo przez pewien 
ozas,. Ale okręt powietrzny nie może na razie 
rozporządzać większą ilością materjału wybu­
chowego: uniesie najwyżej 2C0 — 300 kilogra­
mów, a tonie wystarcza, ażeby nowożytny pan­
cernik uczynić niezdolnym do boju Wielkie 
granaty pancerne, używane do ostrzeliwania fl­
oretów wojennych, zawierr.ją znaczną ilość ma- 
fcerji’ wybuchowej, cle jeden celny strzał nie 
wystarcza do obezwładnienia większego okrętu. 
A także Celność strzału jest mniejsza z balonu,, 
niż z lądu lub okrętu Zresztą okręty będą się 
mogły w przyszłości bronić przed strzałami z. 
góry przez większą ochronę pokładu i przez u- 
stawienie na nim dział, strzelających we wszy­
stkich kierunkach.

Pewne uczucie niepokoju ogarnie z począt­
ku załogę z powodu nieprzyjaciela, szybującego 
niewidzialnie w powierrzu, ale uczucie t.o ry­
chło się rozwieje wobec przekonania, że wróg 
ów znowu nie jest tak groźny. Myśl, jakoby ca­
łą flotę można zburzyć za pomocą floty powietrz­
nej, uważa major Gross na razie przynaj­
mniej za mrzonkę. Obecnie motorowe statki po­
wietrzne mają za mały promień działał ia, gdyż 
największa droga przebyta wynosi zaledwie 350 
kilometrów, w dodatku zaś me panują one nad 
prądami przeciwnemu Ale nawet i w razie zu­
pełnej swobody ruchów balonu motorowego u- 
waża maior Gross twierdzenie Baden Powella, 
że Anglja przestała być wyspą, za przesadę, 0 - 
becnie flotyla statków powietrznych mogłaby 
cyiko ataków ać blokującą eskadrę wijenną. W  
każdym razie balony motorowe będą najpierw 
wypróbowane w wojnie lądowej.

Dalej powiada maj>r Gross, że do celów 
wojskowych nie wystarczają baiony jednego ty-

Su, ale potizeba posiadać flotylę mieszaną. Np. 
o walki fortecznej potrzeba małych balonów, 

sprawnych i ruchliwych, które są muiej dostę-

Dojrzał ją klęczącą w Jpierwszym rzędzie 
schyloną i zgarbioną, z głową opartą na rękach 
i tak nierucnomą, że się o nią przeląkł, czy  
się żle nie poczuła. Podszedł do niej i spytał:

— Co ci ,est Marysiu?
Ale jej nic nie było. Podniosła głowę w  

jego stronę i zdziwił się, bo n& jej twarzy od ­
nalazł siady jej lat młodych, kiedy nieduwno 
po ślubie zwykli byli czytać w oczach jedno 
u drugiego. I teraz pani Janowa miała tan sam 
łagodny uśmiech i to samo jasne spojrzenie 
błękitnych oczu, którego oddawna me widział 
u niej, bo je zastąpiło spojrzenie ostrzejsze i 
wyraz twarzy poważniejszy, wyrobiobny przez 
wiek i życie. Oboje patrzyli na siebie przóz 
chwilę, i w ich spojrzeniu odzywała się cał* 
ich dewmojsza miłość, całe ich życie mozolne 
i porządne i trudy i wypoczynki, i niepokoje
i radości.

Pierwszy odwrócił się hiabia Jan, bo czuł. 
że go coś ściskało za gardło swędziło pod 
powieką. Ten twardy człowiek, który bez łzy 
dumał o swoim możliwym smutku, o trapiącej 
go niepewności o losach swedo syna, teraz 
bał się zapłakać. Jego żoua z uśmiechem wró 
ciła do prze. wanej modlitwy i starała się wy­
prosić u Boga, dla swoich dz.eci tyle szczęś­
cia tylko, ile go sama otrzymała w udziale; 
prosiła go także o to, żeby jej miłość dla 
przyszłej synowej była prawdziwie matczyną, 
zeby potraliła ją kochać tak, aby swem kocha­
niem r.ie narzucać się, ani nie naprzykrzać i 
żeby jej wybaczonemi były jej dawniejsze nie­
chęci do Maji, kiedy przekładając Ostrorożankę 
starała się Żygmuata od niej edddalić.

Zabłąkała się jej myśl w przyszłość, uj­
r z a ł  małe wnuczęta i już troskała się o nie, 
aby im dobrze było na świecio, aby rosły w 
zdrowiu, bogactwie i potędze imienia Borow­
skich.

i-''7*555**̂
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pne dla pocisków nieprzyjacielskich. Olbrzymi 
balon Zeppelina nadaje się do wielkich zadań 
strategicznych, do jazdy przez cały kraj, do słu­
żby wywiadowczej, celem poznania mobilizacji 
nieprzyjacielskiej i przeszkadzania jej. 'Wreszcie 
©o do praktycznej wartości balonu hr. Zeppeli - 
na, oświadczył major Gross, że czekać trzeba na 
dalsze wyniki prób.

Przedsiębiorczo# amcr̂ atisfc
Przemysłowcy am- rykańsćy mówią,-
— Byliśmy przez długi czas śpichlerzem 

świata, teraz chcemy się stać fabryką wszech­
światową, a jeszcze kiedyś będziemy wszech­
światową izbą płatniczą

Zdanie to maluje dobrze przedsiębiorców a- 
merykańskich. Do ich rysów charakterystycz­
nych rzeczywiście należy śmiałość pomysłu, 
rzutkość oraz umiejętność dyskontowania przy­
szłości. Często mają na celu raczej przyszłe 
rynki, niż teraźniejsze.

Kiasy ludzi inteligentnych, wykształconych 
którzy zajmują stanowiska tak poważne w spo- 
łeozeństwach europejskich, w Ameryce wcale 
niema. Warstwę taka reprezentują tam chyba 
tylko — kobiety. Mężozyźni bez względu na 
stan majątkowy muszą się zajirowaĆ„businessem“ .

W  przemyśle amerykanie wykazują świetne 
zdolności organizacyjne. Posiadają łatwość ro­
zumienia orjentowania się, podwładnym pozo­
stawiają wiele samodzielności", dążą do obniżen a 
ceny produklów me oszczędnością na materja- 
łąck surowych, lecz rozszerzeniem produkcji. Z 
wielką energją amerykanie zakładają nowe in­
teresy. Np., aby rozsztuzyć użycie stali, „towa­
rzystwo Camcgiego' przekonało budowniczych, 
że można budować 20-piętrowe i wyższe gma­
chy, stosując szkielet stalowy. Utworzono spe­
cjalne biura rysownicze, które budowniczym do­
starczały wszystkich potrzebnych rysunków dar­
mo, jeżeli budowa gmachu przychodziła do sku­
tku. Często europejczycy z podziwem spoglą­
dają na młodzieńców, zajmujących bardzo wy­
sokie stanowiska w administracji wielkich przed­
siębiorstw. Amerykanie przekłada’ ą energję, 
rzutkośó i zapał młodzieńczy nad rozsądek czło-

47) Maurycy Leblapc.

przygody wtózwytzajet Arsen; Inplna
Pyt.łem go śmiało:
— Nie widziałeś ich od tego czasu?
— Nie
— I nie czułeś żadnej litości względem 

tych biedaków?
— .T&° — krzyknął, zrywając się z miej­

sca.
Zdziwiło mme to wzburzenie. "Więc wido­

cznie trafiłem w sedno? I zacząłem nalegać da 
lej:

—  Naturalnie, gdyby nie ty, mogliby sta­
wić czoło niebezpieczeństwu, albo przynaj­
mniej wyjechać z pełnemi kieszeniami.

— Więc chcesz we mnie wmówić wyrzu­
ty sumienia?

—  No!
Uderzył gwałtownie w stół.
— Więc podług ciebie powinienem mieć 

wyrzuty sumien_a.
— Nazwij to sobie wyrz itami, czy żalem 

czyjakiemkolwiek uczuciem, sednem słowem 
coś*w rodzaju nczuca dla ludzi...

— Goś w rodzaju uczucia dla tych ludzi!?
— Dla ludzi, których pozbawiłeś majątku.
—  Jakiego majątku?
—  No.... tych. dwu czy trzech plik papie­

rów....
— Tych dwu czy trzech plik papierów 

Zabrałem im całe paki papierów, nieprawdaż? 
Cząstkę dziedzictwa? I to ma być moją .winą? 
Moją zbrodnią?

"Lecz, do licha, mój drogi! Czyż dotąd nie 
odgadłeś, że te papiery były fałszywe... Czy 
rozumiesz mnie?

Były fałszywe?!
Spojrzałem na niego, oszołomiony.

wieka starszego, zbyt ostrożnego, chociaż do­
świadczonego,

I robotnik amerykański prędko przekształ­
ca się w takiej atmosferze. Pracuje energicznie 
aby zarobić w kcńcu tygodnia jaknt-jwięcej. 
Wśród robotników coraz bardziej szerzy się 
wstrzemięźliwość. W  wielu fabrykach i war­
sztatach surowo zabroniono przynosić z sobą 
trunki i bardzo wielu robotników pije na śnia­
danie mleko.

Fabrykanci amerykańscy usilnie się starają, 
aby jaknajszerzej pracę ręczną zastępować ma­
szyną.

— Wszystko powima robió maszyna —- 
mówią amerykanie.

I tylko maszyna może pozwolić na wysoką 
plącę robotników. Amerykanw nie zawaha się 
wyrzucić zupełnie nowej maszyny, jeżeli uka.se 
się jeszcze lepsza.

W  niektórych fabrykach przeznaczono na­
gi ody dla robotników za wskazówki i uwagi, 
robione przez nich co do udoskonaleń w szcze­
gółach maszyn, przy których pracują. To za­
chęca robotnika do studiowania maszyny, de 
myślenia przy pracy. W  wielu fabrykach i war­
sztatach istnieją specjalne szatnie dla robotni­
ków i robotnic, gdzie zdejmują ubranie dzien­
ne i ubierają się w robocze. Prawie wszędzie są 
umywalnie, - w wklu zakładach pryszmee i 
kąpiele.

W  niektórych fabrykach istnieją specjal­
ne posady t. zw. sekretarzy socjalnych. Często 
zajmują je kobiety. Sekretarze tacy zajmują się 
sprawami, duiyozącemi położenia robotników i 
popraw y tego położenia: badają potrzeby i ży­
czenia robotników i przedstawiają je dyrekcji 

Krótko mówiąc, w Ameryce północnej po­
wstała nowa lasa. Nowa — głównie swą ener­
gją Rynek wewnętrzny w Ameryce pochłania 
wprawdzie olbrzymie masy produktów wytwór­
czości własnej, ale w razie nrzes lenia ekono­
micznego można się obawiać zalewu rynków 
europejskich towarami amerykańskiemu

Dzioiaj już uwidoczniają się coraz częściej 
usiłowania w tym względzie, jeżeii więc euro­
pejczycy chcą wytrzymać groźne współzawod­
nictwo, to muszą sami zastosować w przemyśle 
metody amerykańskie.

— Fałszywe?!.... Cztery czy pięć milionów.
— Fałszywe — przerwał mi z wściekłoś­

cią - -  arcyfałszywei Obligi, akcje miasta Pa­
ryża, Renty państwowe... wszystko to były 
papiery... i tylko papiery! Za całe ich stosy 
nie dostałem złamanego szeląga’ I ty mnie je ­
szcze zapytujesz, czy doznawałem wyrzutów 
sumienia?! Ależ, to oni powinni mieć wyrzty 
sumienia! Oni mnie naciągnęli jak przeciętnego 
fircyka! Oszukali jak ostatniego głupca'

Wstrząsnął nim szczery gniew, przepojony 
urazą i zranioną miłością własną,

— Od pierwszej chwili tc ja właśnie by­
łem pobity na całej linii! Czy wiesz jaką rolę 
odegrałem w tej sprawie, a raczej.... jaką rolę 
oni mi narzucili? — Rolę Andrzeja Brawforda! 
Tak, myj kochany, a ja... ja wszystko brałem 
za dobrą monetę!

Zaledwie później, odczytując dzienniki i 
gromadząc szczegóły zoryentowałem się w po­
łożeniu. Pozowałem na dobroczyńcę, który na­
rażał swe życie dla wyratowania ofiary ze szpo­
nów złodziei... a oni ze mnie zrobili jednego 
z Biawfordów!

Czyż to me wspaniałe? Oryginał, mieszka­
jący wHpokoiku na drugiem piętrze, dziki czło­
wiek, którego pokazywali ludziom z daleka, to 
był Braw ford! A Brawford — to byłem ja! 
Dzięki mnie, dzięki zaufaniu, jakie wzbudzałem 
pod imieniem Brawieida, bansierzy pożyczali, 
rejenci zachęcali klientów do udzielania poży­
czek! Ha ha, co  za szkoła dla debiutanta, roz­
poczynającego karjeręl O, przysięgam, że nau­
ka w las nie poszła!

Zatrzymał się nagle, ściskając mrńe za ra­
mię, i głosem oburzonym — w którym brzmiał 
odcień ironu i podziwu — wygłosił frazes nie­
zrównany:

— Mój drogi, w obecnej chwili Gerwaza 
Imbert dłużną mi jest tysiąc pięćset franków

Na razie nie m ogłeir się powstrzymać oć 
śmiechu. —  Doprawdy, był to już szczyt k o -

Katastrofa w 3sszc:ynie.
Żywiec, 19 hpca 1908.,

W  parowie górskim zachodnich Beskidów 
w odległości C km. od Żywca usadowiła się 
gmina Juszczyna. Parów sam przez się jest wązki, 
miejscami zajmu,e zaledwie 50 m. szerokości, 
a płynie w nim potoczek, zwany Juszczynką, 
itóry biorąc początek n stóp góry Zarębniki- 
Przysłup (615, na. nad poz morza) i przebiegł­
szy 8 km. powyżej wsi Wieprza wpada do S o ­
ły. Od szczytu Przysłupia stacza się pochyłość 
góry ku wschouniej stronie potoku Sopot­
n i! ku Jeleśni w rzekę Koszarawę.

W  nocy -z 15 na 16 b. m. około północy 
zerwała się nad Beskidem gwałtowna burza, 
a siła tejże skoncentrowała się około powyż 
nazwanej góry, na wschód aż ku Dopięli, ni­
szcząc gradem nadzieje skromnych plonów bie 
dnych górali; na zachód zaś nastąpiło lak na­
głe i gwałtowne prze-wanie chmury, że w kił 
ta chwil cały parów Juszczynki przemienił się 
w groźną r/eke, której głębokość,według skon 
statowaryci. śladów na gałęziach drzew, docho­
dź ha miejscami do 5 metrów. Drewniano da­
my, niżej położone, poderwała fala wody wraz 
z ludźmi i dobytkiem, unosząc je z szaloną szyb­
kością w topielą Soły; z dom ów tych nikt u - 
ratować się nie mógł, gdyż działo się to koło 
pierwszej godziny w nocy. gdy wszyscy spaii. 
Zapewne pobudzili się ci biedacy dopiero wte 
dy, gdy już zostali uniesieni falami wody. D o­
my na obu stokach parowa, nieco wyżej po­
łożone, zagradzając prąd wody, gwałtowną jej- 
s’łą podmyte i również uniesione zostały, 
tam jednak ludzie mieli przynajmniej tyle cza 
su, że z życiem ujść zdołali. Straszna ia kata­
strofa przeciągnęła się aż do godziny piątej 
rano, woda jednak opaaając, podrywała brzegi, 
tak, że podczas dnia jeszcze kilka dom ów zzu 
szczyła.

Dziś po obliczeniu szkód brakuje 35 osób; 
dotąd wydobyto ze Soły i z pomiędzy płyną- 
cycn belek, dbsek i dachów 17 trupów. Bydła 
zginęło około 4t» sztuk. Tam, gdzie dotąd była 
droga, prymę potok, dostęp do pozostałych 
domów w wielu miejscach jest niemożliwy, w

mizmu. On sam wybuchnął szczerą wesołoś­
cią:

— Tak, mój kochany, tysiąc pięćset fran­
ków! Nietylko nie dostałem ani grosza z obie­
canej mi pensji, lacz nawet pożyczała ode- 
mnie tysiąc pięćset franków! Wszystkie moje 
oszczędności:! I wiesz dla kogo? Nie zgadniesz 
nigdy!... Dla swych biednych! — Powiadam ci! 
Dla uiojonych biednych, których wspierała 
bez wiedzy Ludwika!

I to ja tak wpadłem!... Czyż nie zabawne? 
Arsemusz Łupin wystrychnięty na dudka! Oszu­
kany na tysiąc pięćset franków przez poczci­
wą kobiecinę, którą okradł na cztery miliony 
fałszywych papierów. Ileż potrzeba było kom ­
binacji. wysiłków, genialnych pomysłów, aby 
osiągnąć tak wspaniały rezultat.

Ten jeden, jedyny raz w życiu byłem na­
ciągnięty... lecz do dyabła, naciągnięty na 
wielką skalę....

CZARNA PERŁA.
Gwałtowne szaromęcie dzwonka zbudziło 

odźwierną z pod numeru 9-go przy ulicy Ho- 
che. Pociągnęła za sznurek, zrzędząc:

— Sądziłam, że już wszyscy wrócili. Co 
najmniej trzecia.

Mąż jej mrukną?
— Może do doktora?
Istotnie, głos jakiś zapytał:
— Doktór Harel... które piętro?
— Trzecie, na lewo. Lecz *doktór w nocy 

nie wychodzi.
— Będzie zmuszony wyjść.
Do przedsionka wszedł jakiś pan, wpadi 

na schody, minął pierwsze piętro, potem drugie, 
wreszcie, niezatrzymując się wcale przed 
drzwiami doktora Harel a, wbiegł na piąte. 
Tam poprobował dwu kluczy: od zamka i o d  
zatrzasku.

(Ciąg dalszy nastąpi-)!

Jedwab ślubny i weselny
Na biuziti i suknie na wszelkie ceny, jak rówmeż najmodniejsze czarne, białe i ko­
lorowe „Jedwabie Henneberga“ od 75 ct. do zł 11.35 ct. za metr. Opłatnie i

oclone do domu. Wzory odwrotnie.

S«iden-Fabriąt. Jteuneberg Ziricb.

ieika moda „1908“
s E E Ś  d u c h e s s e  m e s s a l i n a  S E H S !

polecam następnie: RADIUM, LOUSINA, 'A lTĘ, CHIEFON 
DUCHESSE, CREPE de CIIINE, EOLIENA, VOILE, JE­
DW AB MYRTOWY, ADAMASZEK, BROKAT, BROGHEr 

GAZA, MOROWY, SZKOCKI, CHINE, PHKIK i t. d.

JfictnlecKlcJ-Dostfwca Dworu Jej Ces. M, Cesarzowe!
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innych jest bardzo utrudniony. Znalezione tru­
py, odarte z bielizny, są strasznie poszarpane. 
W zdłuż Soły wyławiają" pojedyncze części bu­
dynków, sprzętów, pościeli itp. Straże pożarne 
ż  okolicznych gmin na wezwanie Starostwa 
żywieckiego stawiły się rano na miejscu kata­
strofy, nie mogąc już niestety udzielić wiele 
skutecznej pomocy.

Do charakteryzujących wielkość katastrofy 
pojedynczych wypadków należą :

Michał Murański zginął w swym demu 
wraz z całą rodziną, składającą się z ośmiu 
osób. Franciszka Gołek wraz z pięciorgiem 
dzieci w krytycznej chwili schroniła się do 
skrzyni na zboże, zwanej sąsiekiem, w której 
ją woda uniosłs, lecz płynąca skrzynia przed 
zatonięciem utknęła na płytszem miescu i wszy­
scy się uratowali.

Jan Urbaś stracił żonę i dwoje dzieci, a 
sam zaledwie uszedł z życiem.

Michał Sobel był w Rayczy na robocie, 
wróciwszy nie odnalazł dwojga dzieci, żona 
tylko z trzeciem dzieckiem się uratowała.'

Józef Stokłosa, miejscowy sklepikarz, wraz 
z żoną i trojgiem dzieci znalazł śmierć w swym 
domu. 12-letni syn tegoż Władysław zdołał, 
uchwyciwszy się belki dopłynąć do drzewa i 
stamtąd go rano uratowano. Arcyksiążę Karol 
Stefan zwiedzał dziś przedpołudniem miejscś 
katastofy i zabrał osieroconego chłopca na 
swój dwór.

Inny korespondent pisze nam:
Starosta żywiecki St. Porth zjechał natych­

miast na miejsce katastrofy i kierował osobi­
ście  akcją ratunkową. Straże pożarne ochotnicze 
ż Żywca i Zabłocia przybyły na miejsce koło 
mostu we Wieprzu, gdzie nagromadziły się 
stosy drzewa z domów i zabudowań gospodar­
czych. Przy usilnej pracy straży pożarnych u- 
sunięto je  i wśród nich odnaleziono zwłoki nie­
szczęśliwych ofiar i zaniesiono je do dworu we 
Wieprzu.

Takiej strasznej katastrofy najstarsi ludzie 
niepamiętają. Szybka pomoc rządu jest koniecz­
na. Koło polskie zostało już zawiadomione 
o  katastrofie i niewątpliwie postara się u rtą- 
du o znaczniejsze zapomogi.

Uznanie należy się panu Staroście ży­
wieckiemu i komendantowi Straży pożarnych 
żywieckiej i Zabłockiej za pomoc ratunkową. 
Odznaczył się w niej zwłaszcza p. Antoni Mio­
doński i komendant źandarmerji z Żywca.

K R O N IK A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 18 Jipca 1908 r.

— K alendarzyk kościelny. Diiś w sobotę 
Szymona z Lipnicy i Kamila z Leliis wyznawcy; jutro 
Szósta niedziela po Świątkach, Wincentego a Paulo 
wyznawcy; w poniedziałek Czesława i Hieronima w y. 
znawców.

— K alendarzyk agronom iczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 3 minut 58; zachód 
przypada o godjfaije 7 minut 39, długośó dnia godzin 
15 minut 46.

Kalendarzyk sobotni..
Dziś, dnia 1* lipca:
T e a t r  m i e j s k i .  „Straszny dwór“.
T e a t r  R o z m a i t o ś c i :  Przedstawie­

nie o godz. 8 wieczór.
C h r o m o f o t o s k o p  (ul. Floryańska): 

Zamknięty do 1 września,

— LOTERJA FANTOWA T. S. L. Powsze­
chną otoczona w kraju sympatją instytucja 
Towarzystwa Szkoły Ludowej rozwija z każdym 
rokiemjcoraz intensywniejszą działalność. Zam­
knięty świeżo bilans za rok ubiegły świadczy 
żeśmy na polu ofiarności społecznej na cele 
T. S. Ł. prześcignęli i to nawet dosyć znacz­
nie czeską Maticę Skolską. Jest to objaw ze 
wszech miar ciekawy i pomyślny, zapewiający 
Towarzystwu trwały byt i rozwój na przyszłość. 
Zarzad Główny zamknął w tym roku rachun­

ki swoje nietylko bez strat, lecz nadto na po­
krycie niedoborów z lat poprzednich przezna­
czył 16000 koron przy równoozesnem odpisa­
niu Kołom T. S. L. blisko 4000 koron zaległo­
ści w Zarządzie Głównym. Obok dawniej ist­
niejących szkół kresowych w Białej, Leszczy­
nach i Morawskiej ustrawie, powstały nowe 
placówki w Hałonowie i Przywozie orazSemi- 
narjum nauczycielskie w Białej i bimnazjum 
w Białej. Dowodem rosnącej w kraju sympatji 
i uznania dla działalności T. S. L. niech po­
służy fakt, iż przed kilku miesiącami znany pe­
dagog i właściciel prywatnego Seminarjum 
nauczycielskiego w Krakowie p. Franciszek 
Preisendanz, usuwając się na zasłużony wypo­
czynek po trudach, ofiarował Towarzystwu 
stworzoną przez siebie instytucję wraz z ka­
pitałem 12000 koron na jej prowadzenie.

Dzięki planowo i systematycznie prowa­
dzonej akcji zwalczania analfabetyzmu przez 
kursa dla analfabetów, szkółki początkowe, po­
gadanki itp. mnożą się tysiącami po wsiach i 
miastach czytelnie i wypożyczalnie książek.

Ze szczególnem zadowoleniem podnieść to 
należy, że praca oświatowa T. s>. L. płynie 
dziś po kraju falą nie tylko szeroką, lecz, że 
się i łożysko tej fali z każdym rokiem pogłę­
bia dzięki energii i wytrwałości Kół, które po­
znawszy teren pracy i zdobywszy potrzebne 
doświadczenie, stanęły dziś mocną stopą na 
gruncie swej działalności. Sprawa tworzenia 
burs i domów ludowycn przed innemi weszła 
dziś na porządek i jej poświęca się też w T. 
S. L. najwięcej uwagi.

Zarząd Główny T. S. L. w Krakowie, któ­
ry odgrywa rolę motoru zasilającego i regulu­
jącego energię we wszystkich Kołach i K ół­
kach tej organ izacji musi baczyć pilnie, aby 
praca dziś już bardzo w T.S.L. zróżn iczkow ać 
we wszystkich punktach postępowała naprzód, 
aby stworzone instytucje funkcjonowały spra­
wnie, i aby rezultaty pracy z każdym rokiem 
były coraz widoczniejsze. Aby temu zadaniu 
swemu Zarząd Główny dobrze odpowiedział 
musi on z roku na rok coraz włększemi dys 
ponować środkami, musi u ogółu podtrzymywać 
stale zainteresowanie do spraw Towarzystwa 
i ofiarność na cele T.S.L. podsycać.

W  kraju takim jak nasz pod każdym wzglę­
dom upośledzonym jest to zadan ie tru dn e, a 
niachcąc być natrętnym i opierać swoje istnie­
nie wyłącznie na groszu od społeczeństwa w y­
żebranym Zarząd T.S.L. dąży wytrwale do te­
go aby zorganizowane przez niego przedsiębior­
stwa dochodowe jako to: wydawnictwa książko­
we, pocztówki, nalepki, papier listowy, tutki i 
tp. przynosiły mu takie zyski, któreby poważ­
nie zasilały skarbiec Towarzystwa.

Do takich właśnie przedsiębiorstw docho­
dowych. należy zorganizowana przez Zarząd na 
cele T.S.L wielka loterja fantowa. Do rozegra­
nia zakupiono fantów za okrągłą sumę 30000 ko­
ron. Atrakcję stanowić będzie główna wygra­
na w postaci sztaby złota, wartości 10000 ko­
ron. Na inne wygrane, których będzie 999, zło­
żą się dzieła mistrzów pendzla i dłuta, wśród 
których 2 piękne obrazy Jacka Malczewskiego 
„Elenai" i „Głowa Eumenidy“ zajmują najwy­
bitniejsze miejsce. Na inne fanty przeznaczono 
cenne wydawnictwa, księgozbiory oraz klejnoty 
artystycznej roboty. Ciągnienie odbędzie się 30 
grudnia rb. Znaczna ilość iosów już została 
rozsprzedana. Pozostałe muszą być rozprzedane 
w ciągu bieżącego półrocza. Właściwie nie roz­
przedane lecz rozchwytane być powinny, a do- 
pomódz w tym względzie Towarzystwu jest o- 
bowiązkiem każdego obywatela kraju1 Szansa 
wygrania za 1 koronę sztaby złota wartości 
10000 koron tudzież pięknych obrazów Malczew 
skiego i innych cennych dzieł sztuki i prze­
mysłu artystycznego powinna być poważną do 
tego zachętą.

Byłoby wielce pożądanem w letniskach i 
miejscach kąpielowych, gdzie skupia się w o- 
becnym czasie mnóstwo ludzi, dla których wy­
datek 1 korony nie odgrywa poważnej roli, 
potworzyły się komitety, któreby ułatwiły Za­
rządowi Głównemu rozpowszechnianie losów. 
Dobrze by było przeznaczyć na ten cel pe­
wien określony dzień i przy odpowiedniej re­
klamie w miejscach publicznych ustawić sto­
liki do sprzedaży; losów T S. L. Zarząd Głó­
wny w najbliższym czasie zamierza akcję taką

zorgmizdwać. Jfego członkowie rozjadą się do- 
miejsc kuracyjnych z losami i afiszami. Spo­
dziewać się można, że zarządy kąpielowe ze 
swej strony przyjdą Towarzystwu Szkoły Lu­
dowej z pom ocą w tym względzie; w ten spo­
sób akcja cel pożądany osiągnie a sprawa o - 
światy ludowej ogromny kiok naprzód dzięki 
temu uczyni.

A więc niechaj nikt nie pożałuje korony 
na kupno losu T. S. L .!

Komu leży na sercu sprawa rozwoju To­
warzystwa, a w niem razem i sprawa podnie­
sienia oświaty ludowej w kraju, ten chętnie 
czynnie się przyłoży do rozsprzedaży losów.

— ZJAZD LEKARZY i PRZYRODNIKÓW 
POLSKICH. Posiedzenie delegacji stałej zjazdów 
lekarzy i przyrodników polskich odbyło się w 
Krakowie dnia 12 bm. Na posiedzenie prżyby- 
li: prezes r. dw. Dr Merunowiez i wiceprezes 
prof. Dr Bylicki ze Lwowa, prof. Dr Kosiński 
z Warszawy, Dr August Kwaśnicki, prof. Dr 
Ciechanowski i prof. Dr Godlewski z Krako­
wa. Uchwalono aby najbliższy XI zjazd odbył 
się stanowczo w r. 1910 i to, zgodnie z uchwa­
łą ostatniego zjazdu w Warszawie, ku czemu 
delegacja wszelkich dołoży starań; gdyby te je­
dnak nie odniosły skutKU, odbyłby się XI zjazd 
w tymże roku w Krakowie.

— FEsTYN JORDANOWSKI. Zapowiedzią 
ny na niedzielę 19 bm. festyn odbędzie się w  
parku dra Jordana wadług programu ogłoszo­
nego w dziennikach i na afiszach. Cel festynu, 
którym młodzież rękodzielnicza chce dać wy­
raz swej wdzięczności przechowywanej pamię­
ci swego dobroczyńcy i przyjaciela, zasługuje 
ze wszech miar na uznanie. To też liczymy, 
że krakowska Publiczność szlachetne wysiłki 
młodzieży zechce poprzeć licznem zebraniem, 
się na festynie. W razie niepogody festyn od­
będzie się w przyszłą niedzielę. Początek fas­
o n u  o godz. wpół do 3-ej.

— WIELKOPOLANIE W  KRAKOWIE. 
Dnia 19 lipca r. b. przyjeżdża poznańskie To­
warzystwo młodzieży kupieckiej do Krakowa 
celem zwiedzenia pamiątek i zabytków tutej­
szych, a po tygodniowem pobycie ma zamiar 
zwiedzić saliny w Wieliczóe oraz Zakopane.

Przyjęciem naszych ziomków zajmie się tu­
tejsze Stowarzyszenie kupców i młodzieży han­
dlowej, które chcąc uczcić dzień przybycia ko­
legów poznańskich i dać dowód swej szczerej 
radości urządza w niedzielę dnia 19 lipca r. b. 
o godz. 8 wieczór w własnym lokalu pzy ul. 
Wolskiej 1. 14 p. bankiet.

Nakrycie kosztuje 3 korony od osoby; to­
warzystwo pań pożądane. W e wtorek dnia21 
lipca o godz. 8.15 wieczór odbędzie się w lo­
kalu (Towarzystwa Wielkopolan przy ul. Kar­
melickiej 1. 4 1. przyjęcie gości poznańskich, 
na którem pan Maćkowski w ygłosi referat.

— Z TEATRU LUDOWEGO. W  sobotę 
18 b. m. ukaże się po raz pierwszy na scenie 
ludowej 3-aktowa krotochwila ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Mokra przygoda". W  rolach 
główniejszych wystąpią pp. • Poleński, Kalinow­
ski, Zielińska, z najnowszymi i pełnymi humo­
ru kupletami, nadto np.1 Cholewicz, Falkowski,, 
Lłmen, Konarska, Sieniawska, Wieniawa i wie­
le innych.

— STAN W ISŁY. W oda na W iśle przy^ 
bierała wczoraj aż do godziny 3 popołudniu i  
doszła do wysokości 1 m. 65 cm. ponad zero. 
Od godziny 5 po południu poczęła woda opa­
dać równocześnie na W iśle Rudawie i W il­
dze tak, iż dziś o godzinie 8 rano stan jej wy­
nosił tylko niewiele ponad 1 metr.

REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE.

W  sobotę po raz I ll-c i i ostatni w bieżą­
cym sezonie „ S t r a s z n y  d w ó r " ,  gościnny wy 
stęp Tadeusza Ł o  w  c z y ń s k i  e g o .

W  niedzielę po raz 10 ty i ostatni w typa 
sezonie: „W  e s o ł a  w d ó w k a "  z p. Miłowską

— ROCH W SRuD KOLEJARZY. Ze Lwo­
wa donoszą nam: W  wykonaniu uchwały zgro­
madzenia kolejarzy w Krakowie z dnia 4 lipca 
1908 zjechali się w dniu 11 lipca delegaci z

obrabia 'g o to w e  lylHo w Z w ią z ljt  Kat. Kraw ców
świeżo wyrobione przoz

Krakowskich krawców
K raków , ulica Floryańska 7. (Tuz przy 
Lwów, plac Halicki 7« (Gdzie (entratou JUwiaritis).
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całej Galicji we Lwowie, w celu zastanowienia 
się nad sprawą „dodatków za noce" ipowzię- 
C £ odnośnych kroków. Po długich obradach 
uchwalono jednogłośnie następujące rezolucję: 

F u n k c j o n a r i u s z e  k o l e j o w i  peh

HONORARYA AUTORSKIE. Największe 
autywy autorskie wypłacają oczywiście firmy 
nakładowe w Anglii i Ameryce Słynny poli­
tyk angielski Disraeli zarobił w ten sposób 
piórom SO.OOO funtów sz> r ing' y, Byron 23.000,

mący służbę nocną ruchu i telegrafów w całej I Walter Scott za 11 powieści 110.000 funtów,
r '   r. . 1— ‘ Di ckens zarabiał rocznie 10.000 funtów z górą i

t. d. „W awerley44 przyniosło Scottowi 700 fun­
tów; „Żywot Napoleona4' 18.000 funtów, „Lala 
Rookh“ Moorowi 3000 funtów. Są to sumy ol­
brzymie.

Najwiękze Lonoraryum otrzyma jednak — 
zdaje się — pewien Amerykanin, nieznany z 
talentu pisarskiego zupełnie. Dotąd nie napi­
sał ani wiersza „literatury". Jest mm popular­
ny prezydent Stanów Zjedn. Teodor Roosewelt. 
Prezydent wybiera się właśnie w podróż do 
wnętrza Afryki na polowanie na lwy, słonie i 
wogóle grubego zwierza. Zgłosiły się więc do 
niego setki dziennikarzy z prośbą o spisanie 
wrażeń podróży dla odnośnych dzieników. 
Prezydent oświadczył wtedy, źe prześle opis 
podróży do tego dziennika, które ma wypła­
cać najwyższe honoraryum.

Rozpoczęła się licytaoya na honorarya; do-

Galicji oraz Bukowinie, uchwalają:
„1) Nie przyjmujemy nadal dodatku za 

nocną służbę w d o t y c h c z a s o w e j  w y ­
s o k o ś c i .

„2) Żądamy stanowczo przyznania na ra­
zie wynagrodzenia w wysokości 2 koron, 
względnie 1 korony (od 1. stycznia 1908, jak 
na kolei północnej.)

„3) Solidaryzujemy się z analogicznemu 
żądaniami wszelkich innych kalegorji służbo­
wych, pełniących służbę nocną.

„4) Równocześnie zaznaczamy, że dotych­
czasowa cierpliwość personalu galicyjsko bu­
kowińskiego z tą uchwałą w zupełności zosta­
ła już wyczerpaną.

„5) I gdy oprócz innych żądań personalu 
w tym kierunku nie stanie się zadość, będą 

kolejarze zmuszeni zejść z dotychczasowej 
drogi legalnej.

„ 6) powyższe uchwały przesyłamy drogą 
telegraficzną do Ministerstwa skarbu, kolei, 
handlu, Komisji budżetowej w Parlamencie, 
oraz wszystkim Kolegom nieobecnym".

— ZAMACH na DRA GESSMANA? W czo 
raj wieczorem rozeszła się po Wiedniu pogło­
ska, Jakoby na ministra robót publicznych dr. 
Gressmana, wykonano zamach. Pogłoska okaza 
ła się nieprawdziwą, a tło jej jest następujące 
Pomocnik handlowy bez zajęcia, niejaki Kop- 
perl, starał się o posadę w ministerstwie pra­
cy i spodziewał Się ją dostać, a doznawszy za­
wodu, zastrzelił się przed domem, w którym 
mieszka miuister Gesman.

tąd najwyższa — oferta wynosi 2 dolary od 
wiersza. Ale licytacya nieskończona jeszcze.

Głosy publiczności.

Ajencje Komercjalne
kolei państwowych.

W  sprawozdaniu z rozprawy sądowej prze­
ciw p. Michalce podniesiono kilka zarzutów 
przeciwko firmie spedycyjnej Goldlust i Ska. w 
Nadbrzeziu, mianowicie że jako ajencja komer- 
cyalna pobierała od kupców opłaty, do których 
nie była uprawniona i że z t3 g o  powodu do-

czynności. W  tej mierze firmy spedycyjne ni­
gdy nie mogą iśó za wysoko, kupiec bowiem 
zawierając umowę, wie z doświadczenia z in- 
nenr firmami spedyoyjnemi, ile za dane ezyn- 
nośoi zaplaoió należy. Świat galicyjski kupie­
cki nie słyszał też, aby w Nadbrzeziu zaszedł 
wypadek żalenia się kupców na jakiekolwiek 
wygórowane należytośoi lub żeby ktokolwiek 
skarżył firmę Godlust sądownie, a przecież pra­
cuje ona tam lat przeszło 20, a ruch handlowy 
rozwija się cora^ większy. Przeciwnie firma 
zyskała uznanie świata kupieckiego, bo i w in­
teresie ruchu ha_ Iłowego zdobyła niejednokro­
tne znaczne ulgi w drodze urzędowej w dyre­
kcji kolejowej, czy w ministerstwie i z góry 
wypłacała refakcje, które jej zarząd kolejowy 
zwracał dopiero po kilku miesiącach, oraz za 
przewóz towarów przez Wisłę liczyła niższe 
koszta, aniżeli wskazywała unormowana przez 
władzę taksa.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że fir­
ma spedycyjna nie mogła zwrócić ruchu han­
dlowego na inne linie kolejowe; w interesie fir­
my leżało, by właśnie przez Nadbrzezie rozwi­
jał się największy ruch i w tym celu robiła han­
dlowi możliwe " ’gi ze swej strony i czyniła 
nieraz skuteczne w tym kierunku zabiegi u 
czynników kolejowych. Zaznaczyć należy, że 
widocznie ruch towarowy w Nadbrzeziu nie 
kierował się na inne linie, skoro wzrasta staie.

Niebezpieczeństwa, zagrażające nie­
mowlętom w lecie. Znaczny -procent wszy 
stkich śmiertelnych chorób u niemowląt, przy 
pisać należy chorobom w lecie. Najniebez­
pieczniejsze z nich są: biegunka, katar kiszek 
lub żołądka, które często powodują śmierć dzie 
cka zaledwie w ciągu paru dni.

Kataru żołądka i kiszek nabawiają głównie■ m o U jiu  Jl a uu «  O vv*i* I   s----------------       ~ 1 1 1 f
— ZARZĄD KASY BRATNIEJ PO M O C Y  I prowadziła do przerzucenia się ruchu handio- bekterje, znajdujące się w krowiem mleku, któ 

w Berlinie i Charlottenburgu podaje do wiado- I dlowego na koleje rosyjskie, Są to sprawy ści- re podczas upałów w lecie z niesłychaną szyb,1 a. ~ —  i__ *____   -i AAn.n I m , j* „ ~ i. ~ .... ; I Ir n ć r» i q ci a rfi7 m n 3 ̂  KrnwiA lYlIfiKfl fllft flO-mości, że prezesurę na semestr zimowy 1908|9 I śle fachowe i dlatego zamieszczamy nadesłane I kością się rozmnażają. Krowie mleko nie do
~ł— • 1 r_ i----------- • ■ - m  i piero wtedy jest dla dziecka niebezpieczne, gay

się w niem już widoczne zmiany okażą, ale 
w ogóle w czasie gorącej pory roku powinno 
ono być dla niemowląt zupełnie wykluczone.

Jedynym racjonalnym środkiem, w którym 
krowie mleko niemowlętom podczas gorącej 
pory roku bez obawy o ich zdrowie podawać 
można, jest połączenie go ze zdrowymi i po­
żywnymi składnikami. Tym środkiem zaś jest 
nadzwyczaj w mleko bogata, wszędzie dobrze 
znana N e s t l e g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i .  

(685) Dr. Forst.

obiął kol. Dnbiski. Interesanci winni odtąd 
wszelkie sprawy lyoząoe się tej instytucji 
przesyłać jedynie na ręce nowego prezesa, i 
to pod adresem: Stud. med. Aleksander Dubi- 
ski Berlin W. 30, Ilohonstaufenstr. 8.

— OTWARCIE IGRZYSK OLIMPIJSKICH
w Londynie odbyło się 13 bm. Igrzyska od­
bywają się w olbrzymim stadjonie wybudowa

nam ze sfer kupieckich wyjaśnienia.
Przedewszystkiem trzeba znać położenie 

Nadbrzezia, jako punktu granicznego między 
Galicją a Królestwem Polskim. W  Nadbrze­
ziu kończy się tor kol&i austryackioli; szeroka 
Wisła oddziela stację kolejową od Sandomierza 
położonego po przeciwnej stronie na stromej gó­
rze. Po drugiej stronie Wisły urzędują rosyjscy

nym obokgmaohów wystawy frinki afigielskiej I Ś '
Sladjon ma blisko 90 000 miejso dla wldajw, i I y ® “llc«  a K.r0,le?1. e“  l ! ,1;  ’ 1 * '

d t wwit ; bT ’ * którym H s s i U S r C w  s s - s :
s w S w U r e f i ,  ni: -  . “ f y * * .  •“
Stępcy tronu grecki i szwedzki, książo i księ- Pl6f  W 0 32 kiłometry Ostrowcu a
żna Connaught a wreszcie maharadża Nepalu, r^ d .r° syJskl, f .  względów strategicznych me 
który zaćmił wszystkich bogactwem swego stro- chce j ej przedłużenia do Sandomierza; zęby więc 

wjjl, - i , • i . • , . f  . . 1  nrzewiezó towar martwy lub żywy z Królestwa
S j Ł r w t  A *  Oralicji i odwrotnie, ta e b , p c W  w.olkio

Cze We 17 je ń5 ir1’ imi ' I trudności. W  tej mierze trzeba było oprzeć się strjacy ( , Czesi i Węgrzy. Polakow niema I . n p  . , ' , n f a m y *
wcale. Igrzyska obejmują wszystkie odmiany 
sportów, więc biegi piesze i na kolach dźwi­
ganie ciężarów, ciskanie dysków i dzid, polo, 
tennis, piłka nożna itd. ltd... Igrzyska potrwa­
ją przeszło tydzień.

KARDYNAŁ MANNING. 15 lipca b. r. u 
płynęło 100 lat od urodzę iia słynego kardy­
nała Maninga. Znakomity ten dostojnik Koś- 
cioła|katolickiego urodził się w religji nnglikań- 
skiej, dopiero w 43 roku życia przeszedł na 
łono katolicyzmu. W r. 1865 został arcybis­
kupem Westminsteru, w 10 lat póżutej kreo­
wany kardynałem, dożył 25 letniego jubileuszu 
swego biskupstwa. Umarł w r. 1892.

Kardynał Manning należy do najwybitniej­
szych osobistości Kościoła katolickiego w X X

aż o Petersburg, by umożliwić przez Nadfc rze­
zie ruch handlowy międzypaństwowy, mający 
znaczenie dla naszego kraju, a firma Goldlust 
swymi zabiegami przyczyniła się do wytworzenia 
komunikacji w tym ważnym punkcie pogranicznym 

Działała ona tutaj w dwojakim oharakte 
rze: raz jako ąjencja k o m e r e y a l n  a kolei 
państwowych, drugi raz jako p r y  w a tn a  f ir- 
ma s p e d y c y j n a .  Jako ajencja komereyalna 
na podstawie umowy z koleją miała obowiązek 
załatwiać formalności celne i przeładowywać to­
wary z wagonów austryackich na krypy wiślane 
lub odwrotnie. Za czynności te wynagradzała 
firmę dyrekcja kolejowa, tak, że strony od sie

Przetłuszczone mydła liygteutczne
toaletowe M . M ALIN O W SKIEG O

Ogórkowe,
Orchidee,
Tiolette,
Trófle i t. p.

Do nabycia w renomowanych składach.

T e le g ra m y .
KONFERENCJA w PRADZE.

PRAGA. Na wczorajszem posiedzeniu kon-
bie żadnych kosztów nie opłacały, wyzyskiwa- I f 3rencji słowiańskiej obradowano nad punktem 
 : lttx i pr0gramu o organizacji w«zvst-

i_' Lnnłn/>L
nemi więc być nie mogły. I programu o organizacji „Sokoła44 we wszyst-

Jako prywatna firma spedycyjna, miała fir- kich krajach słowiańskich. Referentem by 
wieku. Wymowny, przejęty duchem apuslol-1 ma żywy interes w jak największem ożywieniu Scheiner.
skim pństerz, płodny pisarz kościelny, bystry I ruohu handlowego w tym właśnie punkcie gra- p rzy obradach nad organizacją wszech-
polityk i głęboki znawca spraw społecznych— I nicznym. W  tej mierze na p o d s t a w i e  d o -  słowiańskiego księgarstwa zabierali głos Gial-
łączyl w sobie te wszystkie przymioty, które I y, r 0 w o 1 n y c h um  ó w z k l i e n t  a mi  u- j Yergun, Doboszyński i Stachowicz, pod­
władnie potrzebne były prymasowi w Anglii W | dzielała zaliczek na towary, przewoziła je wła- n0sząc smutne stosunki słowiańskiego księgar-

snymi galarami i krypami, załatwiała przepakc- stwa< prawie w zupełności zależnego od Lip-
wanie towarów, pośredniczyła pomiędzy impor- gj?a> Wyrażono nadzieję, że w tej sprawie po-
teram i a eksporterami, obejmowała rękojmię za Woźmic uchwały kongres czesko-słowiańskich
termina dostawy, za oddanie lub odebranie to- księgarzy, zbierający się wkrótco w Pradze, 
warów ściśle wedle jakości oraz ilości. sprawie wyboru s t a ł e j  k o m i s j i

W  tych wszystkich wypadkach firmy spe- w y 0 n a W c z e j oświadczył Krassowski, ŻQ 
dno zawierała umowy dobrowolno i ustana- | p0j staWą działania tego komitetu powinna b y ć

okresie przyznania katolicyzmowi równoupra­
wnienia. Kardynał Manning należał do za­
ufanych przyjaciół Leona X (li ; działał też w 
jego duchu na polu socyalnem. Głownem je­
go staraniem było szerzenie abstynencyh Je­
go walka z alkoholizmem stworzyła silne kato­
lickie kó-ka abstynentów, które w chwili 
śmierci kardynała liczyły już 28000 członków.

dycyjno zawierąją umowy 
wiają odpowiednie ryczałtowe kwoty za swe

I n l i a t t  K i H f K W i a
v . « I (  I    _   • . _ a a  O-  • .....aa. J > aa a iAllafM Ai

K r a k ó w  
M A L T  R Y N E K

przyjmuj? zamówienia na obrazy r?czuic arły;ty(znic malowane dostarcza po cenacti nljH lrt gw aranłnjjc za wyHonanie. WlctHiwybór UsiątcH do na
tłoicfijtwa w najrozmaitszych oprawachHa!dą cen? począw jzy od 20 hal.
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P r a g a ,  a przewodniczącym dr. Kramarz, co 
przyjęto ogólną zgodą. Do komitetu tego dele­
gowali Rosjanie Bobrińskiego, Krassowskiego 
i dra Hlibowicklego, na zastępców Makłakuwa, 
Lwowa i Dudykiewicza. Postanowiono pozosta 
wić du dyspozycji Rusinom mianowanie jedne­
go członka komitetu. Polacy delegowali dra 
Doboszyńskiego, Zdziechowskiego i Dmowskie­
go, a jako zastępców Steckiego, dra Greka i 
Straszewicza. Południowi Słowianie i Czesi pó­
źniej zamianują delegatów.

Dr. Kramarz zawiadomił, że dzisiaj odbę­
dzie się końcowe uroczyste posiedzenie, na 
którem zostaną zreasumowane wszystkie refe­
raty i uchwały.

PRAGA. Na poufnem zebraniu słowiańskich 
dziennikarzy uchwalono założyć s ł o w i a ń ­
s k i e  b i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e .

BANKIET na WYSPIE ZOFII.
PRAGA. Na onegdajszym bankiecie, jaki 

Praga urządziła na cześć członków wszech- 
słowiańskiej konferencji na wyspie Zofji, wy­
głoszono liczne toasty.

Między innymi dr. M a 11 a u s z przy­
pomniał, że brał udział w słowiańskich piel­
grzymkach do Petersburga i Moskwy przed 
41 laty. Wówczas Polacy nie brali udziału i 
dlatego ich obecny współudział czyni na nim 
przemożne wrażenie. Gorzka kropla jednakże 
wpadła do tego słodkiego kielicha, niejedne­
mu szczepowi słowiańskiemu nieprzeparte 
przeszkody niepozwalają współdziałać w pracy. 
Z nimi łączymy się duchem. W  imię świętej 
przyszłości Słowiańszczyzny wołam z ’ pełnego 
serca czeskiego „Na zdar“ .

Dr. G r e k  przypomniał losy i walki, ja­
kie polacy musieli znieść. Jćdnak żywić trze­
ba nadzieję, że „ex oriente lux“ , że ze wscho­
du przyjdzie pom oc. (Burzliwe oklaski). Ge­
niusz słowiański, który zjednoczył Puszkina z 
Mickiewiczem, geniusz ten złączy nietylko 
wieszczów poezji, ale także mężów czynu. Ge­
niusz, który dał Rosjanom Tołstoja, dał im 
i mężów czynu, dał im Makłakowa. (Oklaski) 
Pod wrażeniem tych szlachetnych słów, powia­
dam, „noblesse oblige“ . Wiemy, że ten szla­
chetny syn swego narodu wszystko zrobi, co 
będzie w jego mocy, aby to, co tu wypowie 
dział, przemieniło się w czyn. (Oklaski). W y­
rażam życzenie, aby idea słowiańska, która 
nas łączy.obecme w„entente", stworzyła „eten- 
te cordiale.“  Wznoszę w imieniu polskich ide­
alistów kielich na cześć rosyjskich idealistów 
i ich reprezentanta Makłakowa. (Oklaski.)

Redaktor C h y l i ń s k i  oświadczył, że Po­
lacy pragną brać udział we wszystkich kro­
kach i pracach przedwstępnych celem poro­
zumienia wszystkich ludów słowiańskich. Jed­
nakowoż przy tej solidarności należy prze­
strzegać indywidualności każdego słowiańskie­
go narodu. Pragniemy i umiemy przestrzegać — 
powiada mówca — także praw wszystkich 
innych narodowości. Polityczne interesy 
wymagają tego, abyśmy nasze stosunki do 
innych narodów słowiańskich rozszerzali. 
Do tego potrzeba wytrwałej pracy, przede- 
wszystkiem zaś dobrej woli i zaufania. Tutaj 
w Pradze rzucono hasło słowiańskiej wzajem­
ności i sprawiedliwości, wolności i równości. 
Tutaj przyjęci zostali uczestnicy z niezapom­
nianą gościnnością i braterstwem. Wznoszę 
mój kielich na cześć czeskiej Pragi!

M a k ł a k o w  wyraził wdzięczność za przy­
jęcie w Pradze i podziw dla siły czeskiego na 
rodu, odrodzonego po tylu uciskach. Mówca 
spodziewa się z konferencji najlepszych rezulta­
tów. Słowianie uznają swe błędy, które nie po­
winny się powtarzać; uznają także, kto przy 
waśniach wyciągał korzyść i kto za plecyma 
pracuje. Idea wszechsłowiańskiego zjednocze­
nia uznaje już sama przez się ideę równości 
i równowartości wszystkich słowiańskich naro­

dów. Przez naszą pracę usunęliśmy obawy na­
szych towarzyszy słabej wiary, ale także roz- 
pioszyliśmy nadzieje naszych wrogów, wymię 
niliśmy słowa, które nie będą zapomniane, i 
które nas obowiązują. Rozpoczęlimy dzieło, któ 
rego zakończenie jest odległe. Mówca wniósł 
na pomyślność rozwoju Czech, przyszłości mia 
sta Pragi i ich reprezentantów.

Hr. B o b r i ń s k i j  wspomniał o Polakach 
w Poznańskiem i prosił wszystkich, by powsta­
li na znak tego, że serca całej Słowiańszczy­
zny biją dla braci w Poznańskiem.

Inni mówcy toastowali na pomyślność sło 
wiańskiej wzajemności, na cześć Czechów i t. d.

Dr K r a m a r z  zakończył szereg toastów 
mową, w której wyraził życzenie, aby konfe­
rencja mogła spoglądać na pozytywne rezulta­
ty. Musimy się rozejść ze świętą przysięgą, że 
wszyscy będziemy pracowali nad tern, by ca­
ły świat słowiański powołać do narodowego 
poczucia, że tylko w duchu idealnej jedności 
leży nasza siła, Nie chcemy żadnej polityki og­
nia i miecza, ale polityki braterstwa i spra­
wiedliwości. Wnoszę kielich na cześć prawdzi­
wej słowiańskiej pracy w duchu braterskiej 
równości i wolności.

IZBA POSŁOW.

WIEDEŃ. Ustawę o służbie państwowej, 
po odrzuceniu wszystkich wniosków mniejszo­
ści, przyjęto w brzmieniu komisji we wszyst­
kich czytaniach.

Następnie zastępca przewodniczącego ko­
misji budżetowej referent dr. l u c k s  zapro­
ponował natychmiastowe obrady nad ustawą 
w sprawie ustalenia kontygentu wódczanego 
na okres 1908|9.

Ustawę następnie uchwalono, jak również 
szereg mniejszych przedłożeń, mianowicie spra­
wę sprzedaży nieruchomej własności państwa, 
i w sprawie zabezpieczeń pupilarnych.

Projekt ustawy w sprawie wysokości sumy 
miarodajny dla karnoprawnego ocenienia czy­
nów przyjęto w II czytaniu. Natychmiastowe 
podjęcie III czytania nie m ogło się odbyć dla 
braku koniecznej większości dwóch trzecich 
Izby.

Następnie projekt ustawy w sprawie za- 
kupna czeskiej kolei północnej przez państwo 
bez dyskusji uchwalono.

Po załatwieniu jeszcze szeregu mniejszych 
przedłożeń Izba przystąpiła do obrad nad usta­
wy w sprawie pomocników handlowych.

Ceny targo w e z dnia 14 lipca r. b.
za 100 klg.

Pszenioa biała
„  czerwona 1 żółta 
„  -węgierska 

Żyto krajowe 
„  węgierskie 

Jęczmień na krnpy 
„ browarny
„  słowacki
„  na paszę 

Owies z opłaty akcyz. 
Proso
Jagły
Tatarka
Kukurydza
Groch
Fasola
Wyka
Rzepak zimowy 
Koniczyna nasienna ozerw.

,, ,, biała
Tymotka 
Esparsetta 
Soczewica 
Słoma 
Siano
Koniczyna pastewna
Ziemniaki
Jaja
Masło
Spirytus na 7b° Tralesa

„ 95°

od 25'— do 26—
25'— Y) 26.—

18 —
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20-90 21.90

n 16- - n 1660
»
n
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Yi

ii
14.50
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n 14— 14-80
» 24— 2 6 -
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yi 2250 Yi 2 9 .-
w 17— 26—
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n — "— Yi — .—
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kopę 2-90 Yi 3-20
l kg 1-9(5 2—
1 ki. — •— Yi 210—
1 hi. n 170—

Rzeczy godne zwiedzenia
w Krakowie.

Groby królowikis, grób flickiswicza i ikarbiiG w katedrze 
na Wawolu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10. w niedziele i święta o godzinie 
111 [2 przed południem.

Groby zasłużonych w krypcia na ikałGi, grób Skargi « ko- 
iGiolo iw. Floiri, oraz skarbiec U. P. flary! zwiedzać m o­
żna w chwilach wolnych oa nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„Muzeum narodowo" w Sukisunlcach otwarte jest co 
dziennie dogodź . 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

Muznum im. Eryka hr. Czapskiego, Uolika 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Dom I Muzeum Jana Matejki ul. Pleryanoka 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10--4 

za opłatą 60 h.
Barbakan ożyli t. zw. Rondel bramy floryańokloj, zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co ­
dziennie od 10—4 za opłatą 60 h.

Wystawa Tew. PrzyjaGiół Sztuk "IgknyGh w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10—4. W stęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryekicb otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w po­
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

N AD ESŁAN E.
P « n s y m l  h ydu patyu n y Sra tb trsa  w Krynicy
ot Jcaity od 1-go czerwca do 30-ge września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyonatu 
„UKRAINA" w Krakowie. Prospekty na żądanie.

Po spożyciu owoców pijcie KONI AK
G róf Keglevich lstvan utódai

(Hr. Stefana Keglevicli Następa)
ażeby się zabezpieczyć przeciw zaburzeniom żo­
łądka.

Ostrzega się przed naśladownictwami tej marki.

ordynuje jak dawniej

Dr. M ichał Śliwiński
Miihlbrunnstrasse „Kónig v. Preussen“ .

Wszędzie do nabycia

n iezbędny K re m  na zęb yczyn ije  
czy sty m i, b ia ły m i i zdrowyinj»_

i= Q = 3 1 |  H c a p a  i f E g i l l

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu*1 w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

M A G A Z Y N  M E B L I
Szczepana bojka

■O wielkim wyborze kompletne urządzeeia 
2 , nia pokoi sypialnych- jadalnych, salo­
li nów, 11. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O eiace, poduszki, kołdry, dywany,ch odni- 
“  ki, portyery, firanki, kapy na łóżka’ ser-

.  „  wety na stoły i t. p.
w Krakowie, ulica, Szpitalna 1.34, naprze* 

ciw teatru telefon Nr.738.
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PRZEWODNIK ADRESOWY
f irm  c h rze ś c ć a ń s k ic h  G alicyi i Ś lą s k a

Iftfrt okolica winna popierać.
A l w e r n i a ,  Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE._____________________ _____
B a b ic e  p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE.

B ia ła , 
JÓZEF CZAPLICKI.

Restauracye:

B ie ls k o ,
J. KLIMCZAK.

B o c h n ia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.___________

BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan
Kędzior . _________________________________

B u c z k o w ic e ,  Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE.

C h r z a n ó w ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
C ię ż k o w ic e ,  A pteki:

MARCIN KONIECZNY.
Oz o r t k ó w ,  Finansowe mstytucye 

BANK ZALICZKOWY.
D ę b ic a , Fryzyerzy: 

FRANCISZEK NOVYAK.
Masarze:

M. W A Ł A S Z K IE W 1 C Z . __
D ę b o w ie c ,  Handle tow. mieszanych : 

KÓŁKO ROLNICZE._______________________ ,
D o b r z e c h ó w ,  Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.___________  -
G a c  p. Markowa, Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.  __________
G a w łu s z o w ic e ,  Handle tow. mieszanych: 
KOPYCIŃSKI JAN. _________ ____________

G o g o s z ó w  p. Mogilany, Handle tow.miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. _ _ _

G o r z y c e ,  Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM.___________________ _ _ _ _

Jasło, Budowniczowie:
JAN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON WŁADYbŁAW WIKTOR.

Zegarmistrze:
STEFAN OLSZEWSKI

K l e c z a  górn a , Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE.___________________________

K ra k ó w
Agencye:

AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7.

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Floryańska I. 15.

Apteczne składy:
HANAK J., Szewska 1. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 

Rynek 1.26.
FILIA C. K. TJPRZ. GAL. AKG. BANKU 

HIPOTECZNEGO, ^ynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie: 
KUnFYNSKI Feliks, Krzywa 1. 6.

Bławatnych towarów 'handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—25.

Bronzownicy:
KOPACZYŃSKI, Floryańska I. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PLASECK1 ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9".

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
JŁEIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA|4.

Galanteryjnych Tow, i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2.

Haftów pracownia:
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni­
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 23.

Kamieniarsk o-rzeźbiarsk ie prac.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAK«B, Półwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki 1. 59.
Kawiarnie drugorzędne: 

KOŹIARSKA M , Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6 

Kolonialne handle i restauracye1 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKA aZ, Długa 34. 
KU^MIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŹYŃSKA ANTON., Grodika 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A. B 

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI.Szczepański 1 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsk} ego 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura:

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1. 2, I p. 

Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

Masarze:
SATALEOKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod­

wale 1. 6.
Miodosytnie:

ROBACKI K., Sławkowska 1. 26.
Piekarnie:

KRĘCIN A JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy.

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye:

WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6.
Rolót i Żaluzji Fabryka: 

PĘDZIWIATR W ŁADYSŁAW , Zwierzyn. 1. 8.
Rzeźnicy:

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.
Ryb handle:

ERAZM BROCZKÓWSKI, Rybaki 2.
Służby wszelkiej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6.
-  > _ ,« -v .  — w S tu d n ia r ^ -e C i^ T w .^ -® * ^
ALBIŃSKl STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na­

przeciw Klasztoru).

BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 
Wina Składy:

FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3.
Witrażów Zakład i wyrób mozaiki: 

ŻELEŃSKI S. Gabryel, Swoboda 2.

K r o s n o , Tkackich wyrobów Fabryki 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO" 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA.

K r o ś c i e n k o  n a d  D u n a jc e m
* Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK.
K r y n ic a ,  Apteki: 

NITRIBIT HENRYK
L e ż a js k ,  

Apteki: 
KIJAS HENRYK.

L im a n o w a ,  Handle tow. mieszanych: 
KALEND KIE WICZ K.

L w ó w , Agencye dziennik, i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.

L w ó w  15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława" 

BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej.
L u t y n i a  n ie m .,  Handle tow. miesz. 

KÓŁKO ROLNICZE.
Ł a ń c u t,  TKackiCh wyrobów Fabryki: 

AKU TOW. DLa WY ROB. TKACK. i SUKIEN.
M a jd a n  Z b y d n io w s k i ,  Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE.

M ie le c ,  Handle tow mieszanych: 
DĘBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J.______________________________ - ____

M y ś l e n i c e , Fryzyerzy: 
SZLACIITOWA A._____________________________

N o w y  S ą c z , Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długcsza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.___________

N o w y  T arg, Cukiernie:
HUBICKI M.

O k o c im , Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO._______________

OCHOTNICA, hadle tow mieszanych 
Kółko rolnicze.__________________ __________

O p a w a ,  Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK._________________________

P r z e m y ś l ,  Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 

CZEJ i ROLN IK.
B a d łó w .  A pteki:

KOZICKI ZYGMUNT.
R u d a w a  k . K r a k o w a ,  Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE.

IN GL OD

R z e s z ó w ,
Restauracye:

S o k o ln ik i  p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. ________________

Starry S ą cz ,  Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA.

S tr ó ż e ,  Restauracye:
LANGOWA DWORZEC.

W a d o w i c e ,  Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 

w Andrychowie).
Restauracye:

SZCZYPKA J . ___________________________ __
W i e l i c z k a ,  Cukiernie:

PALMO WSKL A.  __
T a r n ó w , Księgarnie:

PISZ JÓZEF. _______ ______
T e n c z y n e k ,  Browar: 

TOWARZYSTWO AKCY J N E . ____________
T rzc ia n a  k. R z e s z .,  Handle tow m iess:
KuŁKO r o l n i c z e ._______________________ _

Z a k o p a n e,  Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA.

Ż e g i e s t ó w  
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.

Ż m ig r ó d , Finansowe instytucye: 
TOW ARZYSTW O ZALICZKOWE.

Ż ó łk ie w .  Rzeźbiarskie pracownie: 
JÓZEF LASKO rzeźba kościelna i salnow
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Co tylko się ukazały

Lipcowe nowo zdjęcia
Szozegolnle zasłuflują na polecenie:

E rik  S c h m e d e s ,  tenor, c. k. śpiewak 
komnatowy w Wied lu.

Spoglądasn ty, mój prz.ja  ńelu a nie-
C 4 42097 D a  teraz w doi z „D alibora1. 

4'42098 Kapłan sie odw iżył, aiya z „Iphi- 
genie w Tauris".

L e o n  Ś l ę z a k ,  tenor, c. k. śpiewak ko­
mnatowy — Wiedeń.

C 4-42096 Mila Aida z „A idy“
442103 Serenada z „Tronbaduca1.

G r e t o  F o r s t ,  sopran, c. k. śpiewaczka na­
dwornej opery w Wiedniu.

Jednego dnia, arya z „Madame
C 2-43111 Butterfly".

2 43102 Twoja matka, z „Madame Bat- 
terfly11.

Ł n c j  a  K S n i g ,  z tow fortepian — Wiedeń.
C £'48i07 Figurka porcelanowa.

2-43108 Starzy Panowie.

Oryginalne zdjęcie zc 
„SwinKi jztz?fti»“

j Gramofonowe płyty S m T K T
koncertowe płyty ( ( ')  O.

km płyty 
nigdy wartości i  tracą

Za 3 ogiane płyty gramoT przy zhkupnia 
nowej piyly daje się bez kosztówjedną nową

Źródło zakupu: Kraków,
Jlzef Wi^sler. «f. CrodzHa 7 1 .

The Gram ophons C om oanj Lid

P r tw ę  ż ę d tf  najnowszy cennik I sp is płyt najnowszych zdjęć darmo I opłatnl
Pierwszy krajowy Skład

fonów i IÓ!
hartow ny i częściow y [22

K R A K Ó W ,  ni. Grodzka C. 7 1 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(z t fc i  sKładdwe zaw sze na sK ła d zh .
Reparacye wykon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM" z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 ałr. 
G ra m o fo n y  i F o n o g ra fy  I la jn o w . k o n - 

u tru k c y i od k o r .  12 do 500.

K T N f t F . H A  naszynii do szycia
M i l i  l n S J A l A  « ln  r o i : n v c l i  p a U wdo różnych celów

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyó można

ro

Przy Kupnie zważać 
należy na to, aby ma­
szyna nabytą została  
w naszyth  sHładach.

Hasze sKłady po­
znać można po n- 

bocznym zn»Kn.

Sleyer Co. Tow. at((. isaszyfio szycia
KraK^w.itl. Szpitalna 1 4 0 .  naprzeciw testrn miejst(iego, 

f i l ie  we wszystkich wi?Hszyc!i miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“  

w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstrakcji, jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego.

-  D i g e s t o l  GStick
jest obecnie uznany jako najlepszy proszek trawienia. 
Został on wypróbowany przez znamienitych internistów 
i kierowników szpitali a połączone z tem oczekiwania 
ziściły się w zupełności. — Okazał się jako skuteczny 
i przyjemny środek, ułatwiający trawianie i regulujący 
stolec. Chcąc poznać doskonałość tego środka, najle­
piej zapytać się dobrego lekr.rza. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach i drogueryach za 2 K. pudełko. — W y­
syłka pocztowa: Rudolf Gliiok, apteka, Budapest, VL 
Hungaria—kórut 93. Główny skład w aptece Dra Juliusza 

Ha.usmana, Kraków, Rynek gł. Linia a — B.

C I E R P I C I E  3  O  L  G Ł O W Y
tedy nie ociągajcie się, lecz użyjcie natychmiast

E E R E T Y A S A  P A S T Y L E K  MI (ULEN OWYCH

Pudełka 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K  20 hal.

Pudełko 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K. 20 hal.

usuwających 
w przeciągu 
5 minut naj - 
uporczywszy

   nerwazyczny _________________________
ból głowy, gdyby nawet był chroniczny; prześcigająch wszelkie 
dotychczasowe środki. Skutek zadziwiający nawet przy najsil­
niejszym bólu. Dostarcza: T o m a s z  beretwati, apteaarz, Kis- 
pest przy Budapeszcie, Rakoczi-utcza 20. Przy zamówieniu 3-ch
pakietów, przesyłka uskutecznia się opłatnie. 646

RrzosRwłnU t it j ł ie
s ła w n e  n a  ca ły  św ia t, rozsy ła  w  5 
kii. koszykach  po K . 4 J . J in d iic h  
MeLnik (Czechy), 776 TO

Potrzebny jest zaraz 
U C Z E Ń

do praktyki do handlu tow. kcio- 
nialnych, delikatesów. v in , oraz skła­
du nasion Ignacego W ysockiego w 
Radomyślu wielkim.

Maszyny i stoliki maszynowe baidzo silnej i prostej 
konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen­
towych

S i k a w k i  p r z e n o ś n e )  dwu i czterokołowe po cenach ła. 
brycznych poleca:

gotn ćla panelu i ?rzcmysła „  ( t a „ #Wi« .

ŁPAWŁOWSKI
Kraków, Rynek 1. 18

poleca swe znakomr 
te, przez hafciarnie i 

pracownie krawie­
ckie wypróbowane 

maszyny do szycia 
i do haftu, którym 

żadne inne doi ów* 
nać nie mog^. Nie­

zrównane w Szyciu i niedoscignie 
a e  w  hafcie- Żądajcie cenników.

i

O G ŁO S Z EN IE .
W ina do m s z y  ś w . dostać mo­

żna u Ks. Piotra Kiawecza w E.a- 
nuszowcach p. loco Szepes megye 
Węgry.

S to ło w e  w in o  od 50 h , 60 h.,
70 h ., 80 h , i 1 K. liter.

T o k a j ja i -o r o d n j i  od 1 K.
Ki 30 h., 1 K. 50 I ,  2 K. i 8 

Y  liter.
T o k a j  s ło d k i . ,A s s u <( od 5 K
K , 7 K litir.

Stałych agentów.
miejscowych, władających językiem 
niemieckim poszukuje sfę do sprze­
daży losów w Au^trji dozwol nych. 
Posady mogą być tafcżo stałe. Z gło
szenia pou 
gasst 20.

,Mcrknr‘ Briinn, Neu- 
7 / 7 20

JE D Y N A  W  K R A JD

FA B R YK A  P A SÓ W
m a s z y n o w y  eta

u r m
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Z r kład artystyczno 
kamieniars. ibu d ow l

I z s f a  KULESZY
naprzeć w cmentarza 
w¥Kr:'.k(.utffo pusiada 
wielki wybór goto- 
wj cb pomnik ówz pia 
skowca. granitu i mar 
wuru. Podejmuje się 
wykona:, ia grobow. 
w m -ejscu i na pro­
w incji. Telefon 759

^ k a r b e m
p r a w d z i w y m  d l a  cier-

Xr iSff
n uDri-  Retau’3
U c h r o n a  w ! a « n a

ssKafeąt

H. TeJesziiicka
w  K R A K O W IE  p rz y  u l .  S z e w s k ie j 1.10 ! p
Poleca: Kompletne urządzenia sa­
lonów, sypialń, jadalń, stylów., ser­
wis, porcol. Saski sł-ładająCy o.ę 
ze 134 szt.™kautorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro- kandelabry, lampy k różne 
sprzęty mali. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculnm złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. tir. Schie- 
demayer Stutigait. Powyższe przed­
mioty przyjmuje się w komis.

Hapelusze i Cylindry
poleca*

Bolesław Wierzejski
K R A K Ó W .  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
U N I A  A - B .  R Ó G  U L I C Y  F L O R Y A Ń S K I E j

m

tó|
j'ak organy w dobrym stania 
utrzymywać, reparacje i stro­
jenie samemu uskuteczniać, 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu."
Cena egz. w oprawie z prze- 
syłką kor. 4-50 h.

Przy chorobach piersiowych, Katarach, 
Kohlnszo, Influenzie, słfrofalozie

e s t Siroi aa „Roche“ ordynowana przez licznych profesorów i lekerty . Siro 
lina podnosi ap e ty t i powoduje przez to przybytek wagi ciała.

Z powodu swego przyjemnego smaku 
także i przez dzieci hgtnie spożywana

^ P o n l e w , - , i !  e ę  p o d s t a w ia n e  m t f o w a r t o ^ e i o w e  n » «  la d o  w n i 
"  : t « a ,  żą>»lać ze  * fs z e : O r y g i n a l n e g o  o p a k o w a n i a  „ H O C H E

F. H offm ann-La  Roch© & Co.
B a z y le .a  i  W ie c ie  ńIII|l, Neullnggasse 11.

I lu s tr . b r o s z u r y  F1. j .  „ i ib e r  J E rk u ltu n g sk sra n k lieiten “  d a r m o  i  o p ła tn ie .
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Fabryko organó® i harmonium K. Ileussera
m Ileutltscbein. IHoraiua,

założona w roku 1827 dostarcza «łasnege wyrobu w instrumenty organowe z najiepszem urządzen;em pneumcfycznem, oraz barmonium dla szkół do użytku domowego.

F r G O G  z e g a r k ó w  g r a t i s
katalog wysyłam każdamn bez żadnej dopłaty darmo i opłitnie

' koron 
Eosk.-Paten t 3.— 
Srcbr. Eosk. 6.— 
Kolej. Eosk. 7.— 
Srebrny, podw. 

perty 8.—

0  
koron
Budzik 2.4C
Tarcza świec. 3.— 
z biciem wież. 5.— 
zegar kuch. 3.—

koroi; 
J. Budzik 6.— 
z biciem 8.— 
z muzyką 10.— 
6 walców” 12 —

koron 
Zegar wachadZ.

7.—70 ctm.
z bieiem wież. 9. — 
z budzikiem 10.—

r. ■ z muzyka 12.—
yryg in& lny  Omega, Schauthf usen, Glashute, Helios, Amalia- c. k. ur*ę-
Jownie kontrolowane odJK. 13 — jak również złote i srebrne przed­

mioty po oryginalnych cenach fabrycznych. 
etnia’gwar mcjd na piśmie. Wymiana dozwolonaiub zwrot pieniędzy.
£ a x  Bohnel,[Wien iv, M̂garetenstrasse 27|52 we własnym domu.
Spoważniany takswtcr i rzeczoznawca. Największa i najstarsza fir-1 
ma_zalożona Iw r. 1840. — Katalog z 5000 rycinami darmo i opłatnie.

S S  Biuro ESuczycicSskiiB
Stefan}! £aps:św z Tntnbedsidi Zwllliaę,

K r a k ó w , u l. ó w . J a n a  I. 2 , I p . (Bóg Eynku gł.) Tol. 704, 
Poler- Jyplomow. Nauczycielki,Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką,
z doskonałym jęz. lr:.nc., ang. niem, i wykształceniem u n iw ers .__
Nauczy i mli Guwernerów. Polaków Fr ancuzów, Anglików, W łochów 
i Niemców. — Osoby dc Towarzystwa i Eeprezrntacyi domu oraz 
Bony, Wychowawczynie, Fretlanki, Polki, Niemki z krkW dzyzną. 
Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
wszor ędnych Zakładów Wychowawczn-Naukowych. Internat dla Nau­
czycielek przejezdnych poszuk. posad na przystępnych warunkach.

firand P m  ra  i n t .  M a to w e j w P a rjźu l9 0  
Kwiady 

ftuid  r^8tytjcyj*T>*f
W o d : d o m yc ia  koni. Ceno f iis z k i R 2*80
Przeszło 40 lat w stajniach dwo- 
sfeich i wyścigowych w użyciu, d 
wzmocn. przed i po wielk. biegach 
prry stwardn. stawów itd. czyn 
zdolnym konia do nadzwyczaj 

, nyoh biegów treningu. 
Kwrizdy flu id  re*sty tu cy jn y
jak O' bnny winieta 1 opakowanie 

•me z astrzeżone. — P nw dz. tylko 
wJJk umieżczon^ markfj ochronny 
I Jb. w sptekach i drogueryach 
str. cenniki darmo i opłatnie.ustr. cenniki darmo i opłatn

Skjad głów ny: F ra n z  J o h . K w izd a  c, i k. austra-wgg. król. rum. 
kgiąż. bułg. Dost*. Dwor. — Aptekarz obw., Korne.uburg bei Wien.

e
w

DKIAGH «B A M E R Y K I.
Przeprawa pasażerów do

Kanady, ftrąesfytiy '• B m /l j ”.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

Falek Gorap.
E A M E U H 6 , Ł A E O IS E N  8 0  g. » .

Korespondencja we wszyrtk.oh językach

b y t
B aeznośó!

K o r o n 18 «0 25zapewniony ma każdy 
u nas i latw( zarabia 

" bezw zględu  n p eć, ^iiek lub na oddalenie.
— Bliższych mformacyi udziela: #B I i

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Krasickich 1. 14.

J e d y n ie  p r a w d z iw y m  Jest ty lk o

T H I E S ^ S T S C O
z zieloną m a r-Y et/-M u teu
ką ochronną 4 « ^ 0 I » r b y  

ron 5

Najmniejsza wysyłka 12 2 lub 6 1 albo 1 
patent flaszka familijna do podróży ko- 
opakowan.e darmo,

T H IE B R Y ^ G P  m a ś ć  c e n ty fo lio w a
Najmniejsza wysyłka 2 cloik: k. 3 S0, — opakowanie darmo. TTznane 
wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd­
kowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, kontuzyj i t p .  

Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy aćLesować:
A. TEIEItY, Apteka pod Aniuein stróżem, Pregraóa obok 

Rohllsch. Skład we wszystkich aptekach. _____

5 Rządowo uprawniona

Fabryka fti uiIrsp. sztucznych i specjaln . leczniczych
pod firma

R. R S ą o a  = 6 R K U R M I
w K rak ow ie , nlU a fir. G erirady , L. 4. 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

w o o r  s s t u g z r e
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Eeshtiblerskipj, SeffersHIbj, J clt» fłomburg, Kissigen,
tudzież spt jyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przSbisn pro- 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i diagnetyaob 

cennik i na żądanie darmo.

Poczta, te. 
stacja kol. 
Untfcithom.l

Boczny ibyt 
przeszło 

5000 w agon ów

Ktrterthenwasn̂
FabryKa wyroatft? glitilaaych 

Księcia Jana le; IIceMeasięlJ
Unterlbemcnau przy Ltiadcutargi

P oleca :
Płyty klienkierowe różnych ga*unkówi w /trzy 

małości na trotoiry, dla dworców kol., m «e 
mzarń, stajni,'podwórców it . d.datejpłytymo 
zajkowe w tysięcznych wzorach o i  najskro 
mniejszych do najbogatszych (Produacyt. ro 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk eto,, podwójnie gładzone rury k«n ■*mto- 
we, wkłady do kominków rury remizowe, oeyię min 
kfrow ą (prasow an ą  na sucho o najwyższej w y ■ 
trzymałości dobudowy filarów pra sow a n ia  
wilgotno dobudowy aanałów) płyty ścienne i 
do fasao, cegłę gładź, lą do fasau, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazur jwa- 

ną, rury do drenowania, kafla do palenisk^__

Ilustrow ane ceuniHi g r a t is ! irsnSjo.
-  liczba zajętycii rob otatyto  7 9 0 .  -

i= 6 ł E1 [ S s ^ l ^ a l l c i g r i l l l ^ i z a i l c z g a

W  M S k U  L I C  Z T f I C Y j a E J
p w y ul. iur, Jana 3.

rozpocznie się
poeząwizy od poniedziałku dnia 20 lipca 1008,

i trwać będzie prz^z szereg dni następnych przed południem 
i po południu w godzinach urzędowych 

publiczna licytacja  
różnych towarów do użytku domowego oardzo potrzebnych 
jako to: materyi wełnianych w sztukach i na kostyumy, ma- 
teryi jedwabnych, barchanów i perkali różnych deseni i kolo- 
rów, koszul męsicich i damskich, kołnierzyków, mankietów, 
różnych krawatów i t. d. wszystkich rzeczy w dobrym gatunku, 

O tem zawiadamia Się P. T. Publiczność, zapraszając Ją 
do licznego udziału w licytacyi.'

jlo Klastior# fw. Tomasza
mi. Szpitalna 10, £ potrzebną jest

guwernantka
posiadająca język lrancnski, niemie­
cki i muzykę. 783 2

Kart w  ładny poltfj
przy bezdzietnej wdowio d a  p. p 
emerytki lub omeryts do wynaję­
cia zaraz. Szujskiego 3, jparter na 
prewo. 778 2

Morda (flprjfKoijr)
najlepsze wyborne. Koszyk 5 kg. 
K. 3'80, franco z». zaliczka wysyła 
EISIG WENKERT Zal.szczykl. 1

T a n ie  o JOh,Ziie
r m z s i

5 kiło, świeżo 
Ł  9 6u, lepszo Karta 

,ov j , darte, Kor. 18, l<i

wymmjn
wzrotem  porta. — Btnedieł UteUtt 

L obes Nr. 284 Pilsen, Czccbyen

Magazyn A. B. C.
kupuje^ sprzedaje

przyiaaje w Komis:
KntyKI, rzcu y  nowe i
Kraków ul. ów. Anny I. i

i

Piękny biust
Bujne pier3i w prze 
ciągu 2  in i e s ię c y j  

przez (Pigalki wscho­
dnie) r i Ł U Ł E S  

O P I E S i L  L E S  
jedyne, które roz­

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło­
dość i uży czają 

powabnejpełnośoi 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu.— 
Bod gwarancyą wolne od arseniku 
Przez głośne powagi lekarskie uzna­
ne. Całkowita dyskieuya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie Za na­
desłaniem K 6 * 4 5  lub pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644—1
J.Klifie, Aptekarz P a r/ i.

k ł a d y : PRAGA, F :. y^ekJfcOo 
Wasesrgasse 19- — BFDAPEST

Zarobek
dla wszfstlfi-.il 

zawsze i wszędzie
da|0 Pierwsze galicyjskm przedsię­
biorstwo domowych rohót pońciin- 
szkowyoh na pł&skioh maszynach 

do plecenia
L jBAL i Spółka

zarejestrowane T ow . aand low e 
we Lwowie 

ul. Kochanowskiego 3b 7 
(od 1 maja nl. Gródecka 39/7 p 

S k ład  najlepszych 
m? uyr. i m atorjałó^

Buzpłatna i.auka 
we Lwown. I nn p ro w icv l. 

Zadajcie wyjaśnień.

JEdvra*d B o c h e ń s k i 
St J a n  W -c rm u z e k

dawniej 
Zygmunt Chllla, 

Krawoy Kraków 
Wielopole 3 obok 
główilnj poczty. 
Zakrad krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjały krajowe 
1 ragramozne. 
Wykonanie ar­
tystyczne w ed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie najmm ij- 
sze. W ypuży- 
c z p  również fra­
ki i anglezy. Za 

mówienia na 
prowincji usku 
tecznia się za 
pomocą t>rztr 

syłki.

VI <ao]ej pritow ni jasień  d in *  
silitu ndzielan  leljcyi W s

systemem franenskim, najświeższy® 
wiedeńskim, oraz n r n ik ę  .* y ^ * ł

„ F l o r  a "
K R A K Ó W  n? P odw ale1, 10 

Paine ~ki zamiejscowo znajdą zu«i**
szczei. ‘e.



Str. 10 G Ł O S  N A R O D U Nr.  324

Na sezon podróżny:
Flaszki podróżne 
Kubki do podróży, papierowe, gu­
mowe i motalowe składane. 
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania satyno­
we, pluszowe i skurzane 
"Wanny i miednice gumowe po­
dróżne do składania.

Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztnk pięknych:
Stalagi polne składane z sie­
dzeniem, szkicowe z pasem do 
założenia przez ramię. 
Parasole polne.
Laski składane, do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola. 
Kapelusze białe dla malarzy.

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel.—Faiby 

olejne i akwarel, z różnych fabrj k. 
Palety z drzewa i porcelanowe. 
Fendzle we wszystkich gatunkach. 
Werniksy i inne środki do maiow. 
Aparaty do wypalania.

Płótna malarskie na miarę i 
na bleitramach naciągnięte. 
Bloki do szkicowania. 
Papiery. Kartony i deseczuł- 
ki do malowania.
W yręby z drzewa jaworowe­
go do pomalowania.

oraz inne przybory do rysowania i malowanie — polecają

Na sezon kąpielowy:
Czapki i kapelusze do kąpieli. 
Pantofelki do kąpieli. —Aparaty. 
Rękawiczki i gąoki do nacierania 
ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych. 
Pastylki boraksowe perfumowe 
Dra Sedlitzkyego do mycia co­
dziennego i kipieli.
Kule żelazne, sól siarka do kipieli

Rynek 37, Krakom binia fl-B. ]R e i m  §  S p Ó ł k O  Rynek 37, Krakom binia fl-B

S z c z o t k i ,  G rz e b ie n ie , L u s tra  i różne inue przy­
bory toaletowe, P ła s te rk i na nagtiotki, s z c z o t e ­

c z k i do zębów , , ld e a l“ '

P e rfu m y , IH ydła, P u d ry , W odę k o lo ń s k ą , P r z y ­
b o ry  do palenia, Ś r o d k i  kosmetyczne, Ś ro d k i do 

czyszszenia i konserwowania zębów.

P r z y b o r y  do turystyki, krzeszła polne, skladauo. K a l o ­
s z e , —  P ła s z c z e  gumowe — Ś ro d k i do czyszczenia

plam.

Nowości wiosenne

Bluzki i haiki m najśwież­
szych fasonach jedwabne
wełniane i batystowe.

M. BE YER & Spółka

Śmierć muchom!

? -  i ł .
m .

Mnchy 
znakomita 

karma E: 
dla kar.

W przeciągu 20—30 minut nie masz much w staj­
ni. Każdy gospodarz miłujący swó.i dobytek, po- 

powinien się zaopatrzyć w

„Śmierć muchom11.
Sposób użycia łatwy. Uskuteczni każda osoba. Wy" 
trwa kilka lat. Niepowodzenie wykluczone. Wy 
nalazca J. Kien. Łowczy w Jaworznie. — W ysyła 

opłatnie za zaliczką koron 5'50 (pięć i 50 hal.)

P. Berta Deumann
u? (D cR oirie,

%
Dokładny sposób użycia dołączony.

Kralów,Sukiennice 
K r - 1 2 -1 4 .

p ie rw szo  ftra h o w s k ,

$  elektro • m erhani«s n a

FILIA  C. K. UPRZYW . G A U C . A K C YJN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W IE  

W chód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje 1 kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czela na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
kasowane •furty bez potrącenia pro wizy i, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (safe-De-

poeits) w opancerzonych kasacli ogniotrwałych,
Oddział wekslowy.

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym 1 m  
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z  ulicy Brackiej -  parter ,

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  na z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

cennych ( ze  z ło t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t d),
I. piętro -  telefon Nr 7

P y rriceya  adaUla informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 
Koresponaencya — Buchalterya.

rn i«  Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lab zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

POLECA

rc z m a ite
wyborowe

gatunki

h.-.-
•< y,-»

pogrzebowy
odznaczony najwyższemi nagrodami

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pi. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
ZakłaJ podejmuje się nrządień pogrzebowych oraz spiowa- 

i3aar'a zwłok ae wszystóuh krajów europejski jIl 1339

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
PARYSKIE

TOBBRS GUmOUJE
Q0 C E LllU  S nN ITR R tiY C y -  F 0 L E C B J9  

Reim  i S p ółk a
Kraków, Rynek Główny Linia A B-

mm D DR H 3' UYSYŁRH

K R A K Ó W
R y n e k  g i  4 4 .  ^

*   *  ?

p & l o n e l
najnowszym 
i najlepszym 

spoBóbem

za pom ocą 
gorącego 
pow ie trza

po eonach
najprzystęp­

niejszych.
1881

jW O M C Z

l

Zakład Zdrojowo -  Kąpielo­
wy i Ktimatyczny -  • -  -

(S tacja  kolejowa Iwonicz w Galicji).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Od-

dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkioh postaciach zołzów 
(scrofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w  ogóle we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy matoryi. Le­
czenie ortopedyozne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga“ 
i systemu „C!ara“  Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana11 
tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi D o ce n t D r  A n to n i G a b ry s ze u rs k i ze  
L w o w a  i D r  J iu lia n  S ta n ts ze w k i z  K r a k o w a ,  tudzioż 6 leka­
rzy wolno praktykujących.

W  sezonie I-ym od 15 maja do 20 czerwoa i w III-im  od 20 sier- 
' pnla do końca września mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od 
taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie eLektryczne, wodociągi, 
kaplica zakładowa w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia ua w ^ /k a n ia , wodę mineralna, sól, Ing i muł przyj- - 
uuje i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcja ŻakłaAn Zdrój owe- 
k ą p ł a l o w e g e  w  i w t a i c H .  • 40*

jY.łoda Francuzka
InstitutricO diplómee, z językiem 
angielskim, muzyką z chlubnemi po­
leceniami bez slow?, polskiego, jest 
zaraz do umieszczenia przez Biuro 
Nauczycielskie Stefanii z Trembe­
ckich Zwilling Kraków, ul. św. Ja­
na 1. 2 I p. Tel. 747 766 4

M  ! Fotcte na W a c h  dla chorych
IJK JĘzĘĘ ! i rę czn e  w ó zki

'knpić najloplej we fabryce u. f. L .  R a m n a n n , 
"W ien  V I .  M l l le r g  r .sse  6  li’,  ponieważ właściciel 
firmy z powodu długoletniej praktyki może każdemu 
polecić odpowiedni dla niego fotel i ręczy za to, źe 

V " wózek spełni swoje zadanie. Firmę polecają lekarskie
powagi— jest ona dostawcą wynitnych szpi tali cywil- 
nych wojsk, tudzież lecznic. Iilustr. katal. darmo.


